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De Gaspari przyjedzie do Paryża
Francja żqda w yrów nania granicy z W łocham i

PARYŻ, (P A P ). N a  ostatnim  posie 
dzeniu konferencji m inistrów  spraw 
zagranicznych, w którym  brali udział 
przedstaw iciele adm iralicji czterech 
m ocarstw , rozpatryw ano spraw ozda­
nie komisji m orskiej, dotyczące po­
działu floty włoskiej. Bevin zapropo­
now ał zatopienie w łoskich łodzi pod­
wodnych, z wyjątkiem  kilku jedno­
stek, k tóre zostały przekazane sojusz­
nikom  dla celów doświadczalnych.

Po dłuższej dyskusji postanow iono 
pozostawić W łochom  4 krążowniki, 
spraw ę podziału zaś pozostałej floty 
przekazać now outw orzonej komisji 
ekspertów. Rzeczoznawcy zajmą się 
określeniem  liczebności i rodzaju jed­
nostek morskich, które pozostawione 
będą W łochom , reszta flo ty  zaś po 
zaspokojeniu żądań Grecji i Jugosła-1 
wii podzielona będzie między W . Bryj

tanię, Stany Zjednoczone, Związek Ra 
dziecki i Francję.

N astępnie min. B idault zreferował 
pogląd Francji na wyrów nanie grani­
cy włosko-francuskiej.

N a  ostatnim  posiedzeniu przewod­
niczył min. M ołotow .

D o Paryża przybywa coraz więcej 
nieoficjalnych obserw atorów . Przyby­
ły delegacje Jugosławii, Grecji i 
W łoch. Bułgaria i Rum unia wysłały 
specjalnych dyplom atów  w celu wzmo 
cnienia personelu poselstw. K oła po­

lityczne podkreślają, że żadne z tych 
państw nie otrzym ało zaproszenia na 
konferencję. W  bieżącym tygodniu 
spodziewany jest przyjazd premiera 
włoskiego de Gaspari.

RZY M , (P A P ). Rząd radziecki za­
w iadom ił am basadora włoskiego w 
Moskwie, że zgadza się na projekt Sta 
nów Zjednoczonych poddania rewizji 
warunków  zawieszenia broni z W ło ­
chami. Zm iany te mają być przeprowa 
dzone na korzyść W łoch.

P r e z y fc fe is ^  H i s z p a n i i  pw b& m j b :

Stanowisko Polski w Radzie Bezpieczeństwa
stanowi wielką pomoc dla sprawy Hiszpanii

PARYŻ (SAP). Specjalny w ysłan­
nik Socjalistycznej Agencji Praso-

J e d n o g ło ś n ie  i  e n tu z ja s ty c z n ie
polsko-jugosłowiańskiKRN ratyfikuje układ

W  późnych godzinach wieczor­
nych Krajowa Rada Narodowa uro 
czyście uchwaliła ustawę o ratyfika­
cji umowy O Przyjaźni i Pomocy 
Wzajemnej między Rzeczpospolitą 
Polską a Federacyjną Ludową Repu 
bl'iką Jugosławii.

Ustaw a o ratyf kacji została przy­
jęta jednogłośnie przy burzliwych o- 
kiaskach Izby. Uchwalono również 
ustawę o współpracy kulturalnej.

Posłow ie powstawszy z miejsc ma

niiestują na cześć bratniej Jugosła 
wii i Marszałka Tito.

Ambasador Jugosławii p. Bezo Lju 
movie w  otoczen u członków amba­
sady z loży dyplomatycznej serdecz­
nie dziękuje za gorącą manifestację-

Po ratyfikacji układu wiceminister 
M odzelewski w  towarzystw ie pod­
sekretarza stanu Bermana udaje się 
do loży dyplomatycznej i składa po­
winszowanie ambasadorowi Jugosła 
wi p. Bozo Ljumovicowi.

Tcw . Prem ier O sóbka Morawski p odpisuje układ o przyjaźni Polski z 
Jugosławią

Dalsze zidentyfikowanie ofiar
na palmirskiej Polanie Śmierci

wej, red. W ojna, p rzy ję ty  zosta ł 
p rzez  P rezyden ta  Republiki Hiszpan 
skiej M artineza Barrio.

_ Co sądzi Pan, Panie P rezydan- 
oie, py ta  nasz korespondent, o wnio 
sku Polski na R adzie B ezpieczeń­
stw a w spraw ie problem u h iszpań­
skiego?

Stanow isko, zajęte przez Pol­
skę, odpow iedział prez. Barrio, s ta ­
nowi w ielką pom oc dla spraw y Hisz 
panii i spraw y dem okracji ogólno­
św iatow ej. Zajęcie w yraźnej pozycji 
p rzez Polskę, Zw iązek R adziecki, 
M eksyk i F rancję przyśpieszy nie­
w ą tp liw y  sprecyzow anie stanow is­
ka S tanów  Zjednoczonych i W. B ry­
tanii, k tó re  do dzisiaj nie w ypow ie­
działy się jeszcze wyraźnie- Nie b ę ­
dzie pokoju na św iec e, jeśli znajdo­
w ać się będą  k ra je  gnęb one przez 
d yk ta tu rę .

H iszpania pragnie w erzyć, że bli­
ski jest już dzień, gdy będzi mogła 
Y>rzy>ąć delegację po lską w M adry­
cie. P rezydent prosi o p rz e sb n  e n a­
rodow i polskiem u jego gorących po- 
d ro w e ń  i żegna nas słowami:

Do zobaczenia w M adrycie!'1 
1' ' " " M r " " W ! | i | l | m i l ' l l l l ! l | | l | i p , ’ : :Mi:'   r  -

Austria slice mieć swoje 
wojsko

LONDYN (PAP). P rem ier rządu 
aus riackiego, R enner, p rzesła ł Soju 
szn czej Komisji K ontrolnej m :m o- 
randum , w którym  prosi o zniesienie 
podz a łu  A ustrii na cz te ry  strefy o* 
kupacyjne i  w prow adzenie kontroli 
sojuszniczej nad pracam i rządu  au­
striackiego. P onadto  rząd  austriacki 
wnosi o w yraź "nie zgody na u trzy ­
mywanie 30.000 armii narodowej.

Akcja repatriacyjna ludności
polskiej z ZSRR

Po odkopaniu wspólnej mogiły w 
k tórej znaleziono zw łoki tow. Nie­
działkow skiego i m arsz. M acieja R a­
taja z dentyfikow ane zostały  zw ło­
ki: Lipkowskiego Tom asza, Jez ie r­
skiego S tanisław a, R osechacza J ó ­
zefa, K orońskiej Jadw igi, Ja n  ckiej 
W andy, K urka Kazim ierza, P ią tków  
skiego Michała, W ojnara Byczyń- 
skiego, S tefana Rogowickiego, Bole­
sław a R y te r von B orkiew icza, Cho­
dzenia Jak u b a , K w asiborskiego Woj 
ciecha.

D otychczas nie znaleziono zw łok 
tow. re d ak to ra  Jan a  M aksym iliana

Borskiego, znanego publicysty 
w spó łredak to ra  „R obotn ica".

M O SK W A , (P A P ). W edług  da­
nych delegacji polskiej w polsko-ra­
dzieckiej komisji mieszanej do spraw 
repatriacji, wyjechało od początku 
akcji do dnia 26 kw ietnia 1946 r. z 
ZSRR do Polski 130 tys. Polaków w 
132 tran sp o rtach

W KAŻDYM URZĘDZIE i AGENCJI POCZTOWEJ
n a  p r o w i n c j i

można zaprenumerować

ROBOTNIKA"

Wniosek PSL
w czyim interesie2

W  związku z wnioskiem  posłów PSL do K R N  o „uchyle­
nie dekretu z  22.1.1946 r. o wyjątkowym dopuszczeniu do obej­
m owania stanowisk sędziowskich, prokuratorskich i no tarial­
nych oraz do w pisywania na listę adw okatów ” nasuwają się na­
stępujące uw agi:

1. W nioskodaw cy, kw estionując dekret z 22.L1946 r., uchwa­
lony przez R adę M inistrów  jednomyślnie i bez czyichkolwiek 
zastrzeżeń, tym samym kw estionują stanowisko m inistrów  z PSL 
zajęte w  tej sprawie.

2. Oczywiście, posłow ie z PSL, kierując się m otywami natury 
wyłącznie politycznej, z góry przypuszczają, że M inister Sprawie- 
dŁiwosci nadużyje swych pełnom ocnictw , dopuszczając dQ za - 
wodów  prawniczych ludzi, którzy znajomość praw a zdobyli 
„w życiu politycznym (! ) ,  społecznym (l) lub  adm inistracyjnym ".

Szkoda, że brak rzeczowych m otywów nie pozw olił posłom 
z PSL iść po drodze lojalnej w spółpracy i poinform ow ać się 
choćby u M inistra Sprawiedliwości, jakie są środki, którym i M i­
nisterstwo Sprawiedliwości realizuje swe upraw nienia dekreto­
we. Dowiedzieliby się wówczas, że szczególne upraw nienia, ja­
kie otrzym ał M inister Sprawiedliwości, w  żadnym w ypadku nie 
m ogą doprow adzić do obniżenia poziom u naukow ego przygo­
towania i poziom u etycznego zaw odów  prawniczych, że odw rot­
nie przedwojenny, sanacyjny, oparty na tradycyjnych zacofa­
nych szablonach poziom studiów  prawniczych M inisterstw o uwa­
ża za niski i nieodpowiadający wysokim potrzebom  odrodzone­
go dem okratycznego wym iaru sprawiedliw ości, a reform ę tych 
studiów  w  kierunku znacznego ich podniesienia —  za rzecz nie 
cierpiącą zwłoki.

3. W  okresie między dwjema wojnam i światowymi w d ru ­
giej Rzeczypospolitej był okres, kiedy dość masowo sędziami 
grodzkim i byli m ianow ani nieprawnicy, przeważnie byli sędzio­
wie pokoju, powoływani najczęściej ze sfery t. zw. obywateli 
ziemskich, adm inistratorów  folw arków  i t. p. (b. K ongresów ­
ka). Taka^ masowa „produkcja” sędziów grodzkich nieprawnl- 
ków ze sCer przeważnie ziemiańskich nie w ywołała wówczas 
sprzeciwu ze strony posłów  z PSL „Piast”, nie obrażało to ich 
subtelnego smaku prawniczego. Sędziowie —  nieprawnicy z sę­
dziów  grodzkich aw ansowali na stanowiska sędziów okręgo- " 
wych, a naw et (b. rzadko) —  sędziów apelacyjnych. Byli to sę­
dziowie bez żadnych studiów  prawniczych.

Obecnie M inisterstwo Sprawiedliwości dem okratycznej Rze­
czypospolitej, opierając się na upraw nieniach dekretu  z 22.1 
1946 r., zorganizowało Szkołę Prawniczą dla asesorów prokura­
torskich, dopuszczając do studiów  robotników , chłopów  i pra­
cow ników umysłowych o  najwyższym poziom ie inteligencji i wy­
robienia społecznego (bardzo surowy egzamin w stępny) oraz
0 wysokich kwalifikacjach etycznych, poręczonych przez odnoś­
ne organizacje centralne (polityczne, społeczne, zaw odow e). 
Szkoła Prawnicza, obliczona na ok. sześciomiesięczny okres trw a­
nia wytężonej nauki systemem szkolno-internatow ym , jest pierw­
szą m ałą (poniżej 60 słuchaczy) próbą reform y studiów  praw ni­
czych. Pierwsze doświadczenia Szkoły Prawniczej wykazały, że 
studenci dobrze sobie dają radę w opanow aniu m ateriału  praw ni­
czego. Jest uzasadniona nadzieja, że chlubnie złożą oni egzaminy 
końcowe i będą wzorowymi asesorami prokuratorskim i, a póź­
niej podprokuratoram i, mając przed sobą m ożliwość życiowego 
awansu —  z równoczesnym obowiązkiem dalszego, w m iarę po­
trzeby ,uzupełniania studiów  prawniczych.

Pow ołanie do życia Szkoły Prawniczej M inisterstw a Spra­
wiedliwości wywołało, oczywiście, ataki ze strony reakcyjnych 
praw ników , zw olenników  „klasycznych” sanacyjnych p rogra­
mów studiów  prawniczych. M otywem  rzeczywistym tych ataków  
jest fak t dopuszczenia do studiów  w Szkole Prawniczej robotn i­
ków i chłopów . W niosek posłów z PSL jest jedną z form  ataku 
na Szkołę Prawniczą, której podstaw ą praw ną jest dekret 
z 22.1.1946 r.

Zapytuję: czy z w niosku posłów z PSL wynika, że PSL re­
prezentuje interesy chłopów ? —  O dpow iedź wypada negatywna.

4. W nioskodaw cy z PSL w e w niosku swoim zapytują, jaki­
mi pobudkam i kierow ało się M inisterstw o Sprawiedliwości (chy­
ba Rada M inistrów !) przy w ydaniu tego rodzaju przepisów  wy­
jątkowych. Szkoda, że w nioskodawcy nie raczyli zapoznać się 
z pobudkam i bezpośrednio u źródła. Dowiedzieliby się, że z po­
wodu zniszczenia przez okupanta dużej części polskiego aktywu 
kulturalno  - społecznego, kadry sądowo - prokuratorskie odro­
dzonego polskiego wymiaru sprawiedliwości są m ocno uszczu­
plone (w  wielu prokuraturach pracuje tylko 25 proc. przedw o­
jennego składu liczbow ego), że setki etatów  pozostaje nie ob­
sadzonych, a na Ziem iach Odzyskanych z braku odpow iednich 
sił fachowych nie obsadziliśmy jeszcze pewnej ilości sądów 
grodzkich, że w najbliższym czasie nie możemy liczyć na w ięk­
szą ilość kończących wydziały praw ne uniw ersytetów  młodych 
prawników, że wreszcie w yjątkowa sytuacja wymaga nadzwy­
czajnych środków  zaradczych (np. skracania okresu aplikacji, 
oczywiście bez zw olnienia od egzam inu). Dowiedzieliby się, że 
dekret jest i będzie realizow any jedynie w interesie Państwa
1 D em okracji, w7 interesie wym iaru sprawiedliwości, a nie zain­
teresowanych jednostek.

Jestem  przekonany, że wnioskodawcy faktycznie dobrze 
znają słuszne pobudki dekretu i że świadomie czy nieświadomie 
stali się narzędziem reakcyjnych sfer —  tej już znikomej części 
praw ników , którzy nie potrafią się wyzbyć przesądów starego 
reakcyjnego tradycjonalnego arystokratyzm u klanu prawniczego.

H E N R Y K  ŚW IĄ T K O W SK I
"•O-



§f J, 2

Budżet i plan inwestycyjny
przedmiotem dyskusji w  drugim dniu obrad X Sesji KRN

*W  drugim  dniu obrad X  Sesji K R N  stwierdza, że sprawa przedłużenia tej po- 
Min. Skarbu tow. D ąbrow ski z ło ży ł' mocy znajduje się — o ile mu wiadomo — 
spraw ozdanie o  projekcie u staw y ' na dobrej drodze.
skarbowej, po czym rozpoczęła s ię ' Analizując preliminarz mpwca wypowia- 
dyskusja, w  kórej jako pierwszy z a - , da pewne krytyczne uwagi cdiośnie kon- 
brał głos ow. Rusinek w imieniu PPS. strukcji budżetu. Dalej omawia prób'em 
Zarów no spraw ozdanie z expose M in. zwyżki cen i zaznacza, że konieczne jest 
tow . D ąbrow skiego, jak treść mowy utrzymanie tej zwyżki w  racjonalnych gra­
tów . Rusinka podajemy osobno. nicach, wobec czego ruch cen powinien być 
PRZEDE W SZYSTKIM  W ŁASNYM I bacznie obserwowany. Podziela on nadzieje 

Z kolei pos. Bertold (PSL) wyraża za- Rządu, żo zwyżkę cen uda się utrzymać w 
dowolenie z faktu, iż na tej sesji po raz rozmiarach nienaruszających p( dba w na- 
pierwszy od chwili odzyskania niepodległo- szej gospodarki. Co dotyczy przedsiębiorstw 
ści przedłożony został do publicznej debaty państwowych, to powinny one dawać czy-
budżet administracyjny pgństwa.

Analizując szczegółowo przedłożony pre­
liminarz, mówca wytyka „pewne niekonse­
kwencje naszej polityki linansowej“, jak 
np. wzrost oen reglamentowanych za bez­
pośrednie świadczenia państwa przy ogól­
nych tendencjach deflacyjnych. Największy 
mankament naszej polityki cen widzi on w 
tym, że nie idzie ona w parze z polityką 
płac.

Następnie mówca wywodzi, że są pewne 
zjawiska gospodarcze niekorzystne, których 
w  budżecie nie można zobaczyć. Wysuwa 
m. in. zastrzeżenie, że nasz obieg pieniężny 
w  stosunku do przedwojennego wzrósł 
mniej więcej dziesięciokrotnie, podczas gdy 
budżet wzrósł przeszło dwudziestokrotnie i 
zapytuje czy biorąc pod uwagę okoliczność, 
żo prócz budżetu administracyjnego istnie­
je jeszcze budżet inwestycyjny, który musi 
być pokryty tym samym pieniądzem obie­
gowym, możliwy jest tak szybki obrót pie­
niądza. Zwraca dalej uwagę na niewspół­
mierne — jego zdaniem — rozdęcie budżetu 
administracyjnego, a więc czysto konsump­
cyjnego i stawia pytanie, czy nie ucierpi 
na tym budżet inwestycyjny.

Rozpatrując stronę dochodową, mówca 
podkreśla z uznaniem wysiłki Ministerstwa 
Skarbu, które — jak sądzi — jedyne w  
świetle wszystkich porównań, wychodzi 
obronną ręką tak w dochodach administra­
cyjnych jak i w monopolach. Poseł Bertold 
krytykuje z kolei rozrost przedsiębiorstw 
państwowych, zwracając uwagę na nieren­
towność wielu tych przedsiębiorstw. Wysu­
wa również zastrzeżenia co do działalności 
Lasów Państwowych i Filmu Polskiego mi­
mo, iż są to przedsiębiorstwa dochodowe.

Co dotyczy strony wydatkowej, to zda­
niem mówcy jedynie Ministerstwo Skarbu 
wykazuje tendencje oszczędnościowe. Dłuż­
szej krytyce mówca poddaje działalność Mi­
nisterstwa Aprowizacji i PKP. W konkluzji 
stwierdza, że budżet Państwa mimo swych 
usterek jest niewąpliwie sukcesem Rządu 
i klub PSL mimo swych zastrzeżeń będzie 
głosował za przesłaniem budżetu do Komi­
sji Skarbowej, a jednocześnie za uchwale­
niem prowizorium budżetowego na S mie­
siące.

DEKLARACJA P. S. L.
Po tych wywodach mówca w  imieniu 

klubu PSL składa oświadczenie, w którym 
klub PSL stwierdza, że głównie dzięki sta­
nowisku PPR obecna sesja pedobnie jak po­
przednia sesja KRN wykorzystana zostaia 
do przeprowadzenia kampanii przeciw PSL. 
PSL potępia wszelkie próby rozstrzygania 
spraw państwowych siłą fizyczną i terro­
rem i dlatego potępia jak najostrzej istnie­
nie band NSZ oraz wszelkiego rodzaju band 
i bojówek. Deklaracja mówi dalej, że PSL 
tępić będzie wszelkie sprzeczne z tą zasadą 
objawy w  szeregach własnej organizacji, 
ale protestuje przeciw generalizowaniu tych 
zarzutów.

PRZEDE WSZYSTKIM WŁASNE MI 
SIŁAMI —  LECZ POMOC ZAGRA­
NICY POŻĄDANA —  STWIERDZA  

STR. DEMOKRATYCZNE
Poseł prof. Krzyżanowski (Str. Demokra­

tyczne) gratulując Rządowi, że zorganizo­
wał tę sesję tak pomyślnie, iż połączył ją 
z ogłoszeniem wiadomości o zaawansowa­
nym stanie rokowań o pożyczkę z USA. 
Po-dkreśla, ża jakkolwiek zadanie odbu­
dowy wykonać trzeba przede wszyst­
kim własnymi siłami, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że realizację tego zadania 
przyspieszymy po uzyskaniu pomocy zagra­
nicy. Przy sposobności, mówca podkreśla 
również doniosłość pomocy UNRRA i

sty zysk. Mówca odnosi wrażenie, że zyski 
przedsiębiorstw państwowydi są lepsze, niż 
się naógół wydaje, z tym jednak zastrzeże­
niem, że nie zawsze docierają do kieszeni 
ministra Skarbu.

STR. LUDOW E: RO ZW Ó J PRZE 
MYSŁU TO DOBROBYT W SI.
Następny mówca pbseł heślak w  imie­

niu klubu Str. Ludowego wyraża radość, że 
wielkie przemiany społeczne i wiekopomne 
decyzje w  zakresie reformy rolnej i unaro­
dowienia przemysłu zaczynają wydawać 
konkretne owoce. Polska wchodzi w  okres 
gospodarki planowej.

Omawiając poszczególne działy budżetu, 
mówca podkreTa z uznani t-m, że na odcin­
ku przemysłu 70 proc. wydatków w planie 
inwestycyjnym przeznaczono na przemysły 
podstawowe. Stronnictwo mówcy troszczy 
się jak najbardziej o rozwój przemyski w 
Polsce nie tylko dlatego, że rozwój ten jest 
związany z siłą i zwartością klasy robotni­
czej — serdecznego sprzymierzeńca mas 
pracujących wsi — ale również dlatego, że 
rozwój przemysłu w  Pols e jest koniecz­
nym warunkiem podniesienia dochodu spo­
łecznego chłopa oraz zapewnienia* opłacal­
ności rolnictwa.

Poseł Cieślak krytykuje następnie działal­
ność Funduszu Aprowizacyjnego wywodząc, 
że na tym odcinku obserwujemy niepożąda­
ny zamęt przy zakupach na rynku żywnoś­
ciowym. W tym zakresie wielką rolę powin­
na odegrać spółdzielczość i właśnie zrozumie 
nie tej roli skłoniło Zw. Samopomocy Chłop 
skiej do współdziełania ze Związkiem Gospo 
darczym Spółdzielni „Społem". W ten spo­
sób podały sobie ręce spółdzielczość chłop­
ska i robotnicza.

Bardzo wiele do zrobienia pozostaje je. z- 
cze na odcinku planowej gospodarki w rol-

dem i podkreśla, że jednym z najgorzej pra­
cujących przedsiębiorstw państwowych jest 
Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rol­
niczych.

Na tym i na innych przykładach mówca 
uwydatnia rozbieżności między, teorią a pra 
ktyką Polskiego Stronnictwa Ludowego i za­
powiada, że klub poselski SL zażąda zmian 
w  budżecie Ministerstwa Rolnictwa.

(D. c. dy sk us ji  w n-rze  ju trzejszym ).

Dziś dalszy ciąg dyskusji
w  sp raw ie H iszpanii

NOW Y JO R K  (PAP). W  ponie-l M O SK W A , (P A P ). W  tygodnio- 
działek  odbędz e się kolejne posie-j wym przeglądzie sytuacji m iędzynaro-
dzenie Rady Bezp ecz ńs wa, na  któ  
rym  w  dalszym  ciągu dyskutow ana 
będzie spraw a hiszpańska-

. *
LONDYN (PAP). R ząd hiszpański 

w ydalił c z 'e rach  koresponden  ów a- 
m erykańskiej s ’acji radiow ej Colum­
bia. Ośw adczono im ża m u-zą n ie­
zw łocznie opuścić teren  Hiszpanii.

M O SK W A , (P A P ). W  związku z 
rocznicy zawarcia sojuszu polsko-ra­
dzieckiego, am basador R. P. w M o­
skwie prof. Raabe, wygłosił przez ra­
dio przemówienie, w którym  m. in. 
powiedział: „U kład, podpisany przez 
prem iera rządu polskiego, Osóbkę- 
M orawskiego i prem iera rządu ra­
dzieckiego, generalissim usa Stalina, 
ustalił nowe zasady współżycia naro­
du polskiego i radzieckiego, zasady, 
które były wynikiem historycznego 
trium fu dem okracji polskiej. K ierując 
się polską racją stanu oraz troską o 
bezpieczeństwo i pomyślny rozwój od 
rodzonej Polski, naród polski uznał 
trwały sojusz z ZSRR i wieczną przy­
jaźń z narodem  radzieckim za d rogo­
wskaz i podstaw ę polskiej polityki za­
granicznej, za rękojm ię pokoju i bez­
pieczeństwa Polski.

W  chwili utrw alenia się dem okra­
tycznego Rządu Polskiego, ZSRR uła­
tw ił i pom ógł Polsce w uzyskaniu po­
wszechnego uznania w świecie. N a 
konferencji w Poczdamie uzyskane 
przez Polskę granice zachodnie, które 
są niew ątpliw ie największym trium ­
fem  Polski i sprawiedliwości dziejo­
wej, zawdzięczamy w dużym stopniu 
poparciu naszego wielkiego sojuszni­
ka. Rozwój gospodarczy naszego kra­
ju, odbudow a zniszczeń ruszyła z miej 
sca również dzięki pomocy sojuszni­
ka, który pierwszy zawarł z nami u- 
kład handlow y, dostarczył naszemu o- 
gołoconem u krajow i surowców, chle- 
ba, pom ógł nam  w odbudow ie dróg, 
mostów', stacyj radiowych.nictwie. Mówca polemizuje z posłem Bertol-
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Sylwetka ambasadora tow. Lange
w oświetleniu prasy amerykańskiej

N O W Y  JORK, (P A P ). „N ew  
Y ork Post" zamieszcza artykuł poświę 
eony osobie am basadora polskiego w 
W aszyngtonie: „A m basador Lange —  
pisze dziennik —  wykładał na kilku 
uniwersytetach amerykańskich i zrzekł 
się obywatelstwa amerykańskiego, aby 
reprezentować swój kraj w Stanach 
Zjednoczonych. Ojczyzna Langego 
znajduje się w sytuacji, jakiej dotych­
czas nie było naw et w historii tego kra 
ju, który przeszedł k ilkakrotne rozbio

ry. W ierzy on w konieczność nowej o- 
rientacji w Polsce, co nie jest rów no­
znaczne z podporządkow aniem  kom u­
kolwiek interesów' państwa.

Lange wypełnia swe zadania um ie­
jętnie, mądrze, z wybitną odw ag?, 
hum orem , zajmuje stanowisko nieza­
leżne i posiada wysokie poczucie od­
powiedzialności. N ie  zasługuje on na 
brak ufności i na krytykę, ale należy 
m u się od nas zachęta i szacunek” .

Gdzie są zwłoki Mussollnlego ?
RZYM (SAP). Redakcja rzymskiego dzień 

nika „Italia sera" otrzymała wiadomość o 
dalszych losach szczątków Mussolmiego. Są 
one jakoby transportowane obecnie morzem 
do Bari lub Pescara, skąd mają być ode­
słane do Rzymu, w celu pogrzebania ich

— oczywiście pod przybranym nazwiskiem — 
na głównym cmentarzu.

Rzymskiej policji udało się zatrzymać sa­
mochód, wiozący trumnę, ale nie znalezio­
no w niej szczątków Mussoliniego.

Tego się nie spodziewali!
Obława aa szabrowników na Dworcu Zachodnim

W  sobotę D epartam en t L ikw ida­
cyjny M inisterstw a Z em O dzyska­
nych z pom ocą KBW  i straży  kole jo 
wej urządz ł na D w orcu Zachodnim  
w ielką obław ę na szabrow ników . 
D w orzec kolejow y zosta ł otoczony 
około godz. siódmej rano- Nie w pusz 
czcno i nie w ypuszczano nikogo. 

K ontroli dokum entów  i rew  zji b a

Wykolejenie s ię  pociągu na Vl-ym posterunku
2 osoby zabito —  9 rannych

(SAP) W sobotę w ieczorem  na dość znaczna m aszynista nie zdążył 
YI-ym posterunku  kolejow ym  przed  j  zaham ow ać. 4 w agony przepełnione 
stacją W arszaw a - T ow arow a w y-j pasażeram i przew róciły  się na bok.
koleił się pociąg tow arow y wiozący 
rep a trian tó w  z G rodna.

O fiarą ka tas tro fy  padło  rodz-ń- 
3tw o ló-letn? T adeusz K otban  i sio­
s tra  jego 17-letnia Eugenia. 9 osób 
odniosło rany, w tym  6 pow ażne. 
P rzebieg w ypadku by ł następujący: 
na zw rotnicę przy VI p o sterunku  k o ­
lejowym  w jechał tran sp o rt re p a tria ­
cyjny w składzie 70 w agonów  tow a­
rowych. Parow óz oraz 33 w agony 
przeszły  zw rotnicę norm alnie, n a t ° '  
m iast 34 w agony zjechały na to r b o ­
czny, pociągając za sobą następne-

Ponieważ szybkość pociągu była

W ezw any lekarz pogotow ia s tw ier­
dził zgon rodzeństw a K otban i udzie 
lił rannym  pomocy. R any odnieśli: 
M aria K Jsztyn , A leksander Obucho 
wski, żona jego Zofia, Olga Litwiri- 
czyk, S tanisław  M ickiewicz. Lżej­
szych obrażeń doznali: Jadw iga i A l­
bin Orlik. M ar a Szyngier, D anuta 
K onstantynow icz oraz M aria K ur- 
sen. M aria K a lb h . R anni przew iezie 
ni zostali do szpitala W olskiego.

Dochodzenie w  spraw  e przyczyn 
k a tas tro fy  p row adzą w ładze bezp ie­
czeństw a.

gaźu dokonano u pasażerów  pocią­
gu szczecińskiego i w rocław skiego. 
W ojskow ych legitym ow ano i rew i­
dow ano na peronie, ludność cyw ilną 
na dw orcu. Pasażerów , k tó rzy  w yka 
zali biletam i, że nie jadą z Ziem Od­
zyskanych w ypuszczano odrazu, inni; 
musieli przejść przez rewizje. Rzeczy 
zakw estionow ane p ro ioku łow ano  i 
dotychczasow i posiadacze m ogą 
•zwrócić się do MZO z podaniem  o 
•ich zwolnienie.

Mimo tego, że pociągi były  obcią­
żone mniej niź zw ykle, zatrzym ano 
sporą ilość radioodbiorników , sprzę 
tów  dom owych, w ytw orów  szk la­
nych, m ateriałów , p rzyrządów  tech ­
nicznych itp-

Je s t  to  p ierw sza k o n tro la  tego ro ­
dzaju, p rzep row adzona p rzez MZO, 
w  W arszaw ie, k tó rą  w dw udziestu 
p ęciu pow iatach  uruchom iły punk ty  
kon tro lne.

o moskiewskim
Polacy z ZSRR, znajdujący się w 

wielu tysiącach w drodze do kraju, 
zapewniają, iż będą nieść w naród 
praw dę o wielkim narodzie radzieckim 
i będą wszelkimi siłami szerzyć i poqłę 
biać przyjaźń polsko-radziecką, wyku­
tą w ogniu walki o życie narodu, o 
istnienie Polski. N iech yje wieczny so 
jusz polsko-radziecki!”

dowej „P raw da” pisze: „D em okra­
tyczna opinia całego świata dom aga 
się stanowczo zastosow ania radykal­
nych środków  przeciwko Franco. H i­
szpania jest gniazdem  faszystowskim, 
ogniskiem agresji, zagrażającym bez­
pieczeństwu Europy. A jednak w Ra­
dzie Bezpieczeństwa wysunięto form u 
łę, iż „nie ma wystarczających dow o­
dów ” agresywności Franco.

N a tej podstawie australijski dele­
gat zaproponow ał skom plikow aną pro 
cedurę „zbadania zagadnienia”, czy fa 
śzystowski przestępca Franco jest rze­
czywiście agresywny... W niosek H od- 
gesona ma najwidoczniej na celu od­
roczenie sprawy ad calendas graecas 
i stworzenie podstawy do dalszej dy­
skusji i zwłoki. N iechęć rozstrzygnię­
cia kwestii hiszpańskiej, usiłowanie 

przeciągnięcia jej nie m ogą przyczy­
nić się do wzmocnienia autorytetu  
N arodów  Zjednoczonych, a w szcze­
gólności Rady Bezpieczeństwa” —  
kończy „Praw da” .

Frank Nr 2 udaje wariata
PRA G A  (PAP). B. gubernator 

C zech i M oraw , Karol Franki wygło 
sił p rzed  sądem  ludowym  w  P radze 
ostatn ie słowo, stara jąc  się zrzuć ć 
na H itlera i rząd  Rzeszy odpow ie­
dzialność za gw ałty  i bezpraw ia p o ­
pełniane w  C zechach Podkreślając, 
iż był ty lko w ykonaw cą rozkazów  o- 
trzym yw anych od H itlera, F rank

iż był tylko wykonawcą rozkazów o- 
stn ien  u obozów  koncentracyjnych  

na teren ie  Czech. O brońca F ran k a , 
dr. R essler, w nosi o uniew innienie 
F ran k a  z pow odu b ra k u  dowodów i 
p ros sąd o dożyw otnie ińterno w inie 
oskarżonego w  sanatorium  dla um y­
słowo chorych.

Dciry dla Stalina
w  moskiewskim Muzeum Rewolucji

Pierwsze po wojnie święto pierw­
szomajowe uczcili robotnicy Związku 
Radzieckiego wzmożonym tem pem  
pracy nad realizacją planu pierwszego 
roku pięciolatki powojennej.

Bevin wraca dziś do Paryża
L O N D Y N , (P A P ). W  niedzielę 

min. Bevin odbył w Londynie konfe­
rencję z szefami rządów dom inial­
nych, którzy przedstaw ili mu swój po 
gląd na sprawę traktatu  z W łocham i 
oraz całokształtu stosunków między­
narodow ych. Poza tym Bevin konfero  
wał z prem ierem  A ttlee i prem ierem  
Unii Południow o - Afrykańskiej Smufc 
sem. W  poniedziałek Bevin wraca do 
Paryża.

M O SK W A , (P A P ). W  dniu 1 ma­
ja w M uzeum Rewolucji w M oskwie 
odbędzie się uroczyste otwarcie nowej 
sali, w której wystawione będą dary 
ofiarow ane generalissim usowi Stalino 
wi. D ary te pochodzą z najrozm ait­
szych krajów świata. Są to często praw 
dziwę dzieła sztuki. N a  rzeźbie z A u­
stralii znajduje się tabliczka: „W  imie 
niu dem okracji W ielkiem u W odzow i,
Józefowi Stalinow i” . Niezliczoną 
ilość portretów , będących dziełem ma 
larzy z  całego świata, zgrupow ano w 
jednej części sali. W  innej znajdujemy 
książki dedykowane generalissim uso­
wi Stalinowi. Francuski malarz G a­
ston Lorin przesłał chustę jedwabną 
ozdobioną scenami z rewolucji francu 
skiej i tekstem  M arsylianki. Szczep in­
dyjski z  O ttaw y ofiarow ał „fajkę po­
koju” , pięknie ozdobioną.
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Poważne ilości zboża
#

ujawniła Komisja Specjalna na Pomorzu
W ostatnim czasie na terenie woj. pomor­

skiego dała się zaobserwować stała zwyżka 
cen zboża, mąju i pszenicy. Ponieważ kup­
cy i piekarze twierdzili, że brak jest zboża 
w obrocie handlowym, Komisja Specjalna 
w  Bydgoszczy zarządziła rewizję zapasów 
zboża u kupców prywatnych i  instytucji 
państwowych. Akcja dała rewelacyjne wy­
niki. Okazało się, że liczne magazyny są 
przepełnione zbożem.

Aby nie hamować w  czasie trwania re­
wizji normalnego biegu życia gospodarcze­
go na terenie województwa, Komisja Spe­
cjalna wydała zarządzenie, na podstawie 
którego prezydenci miast wydzielonych i 
starostowie powiatowi mieli prawo w  cza­
sie trwania akcji do zwalniania zboża na 
cele aprowizacyjne i do siewu. Mimo to 
starostowie chełmiński i grudziądzki nie 
zwolnili w  tym czasie zboża siewnego dla 
chłopów, a starosta wąbrzeski wstrzymał 
wysyłkę zboża na fundusz aprowizacyjny.

Były to wypadki odosobnione i winni zo- 
stali pociągnięci do odpowiedzialności.

Wyniki akcji nie dały na siebie długo cze­
kać. Kupcy zadeklarowali już z własnej 
inicjatywy sprzedaż 3.500 ton zboża. Jest to 
ilość, którą jako brakując® w akcji siew­
nej na terenie województwa zakupić miało 
„Społem". „Społem" udało się jednak ku­
pić tylko 904 tony. Teraz zboże „znalazło"

— Naczelny dyrektor UNRRA, La Guar- 
dia, podał do wiadomości, że w ciągu ma­
ja i czerwca UNRRA będzie dysponowała 
700.000 ton zboża, co pozwoli na skuteczną 
akcję pomocy dla krajów zagrożonych gło­
dem.

— W Anglii zostało wynalezione synte­
tyczne mydło z odpadków ropy naftowej, 
Daje ono znacznie lepsze rezultaty przy uży­
wa, niż zwykłe mydło.

się. ANie zbraknie tez zboża konsumcyjnego. 
Jest go pełno we wszystkich magazynach, 
młynach i przetwórniach. Dla ilustracji wy­
starczy nadmienić, że w jednej tylko nie­
wielkiej składnicy prywatnej w Kruszwicy 
znaleziono ponad 1.200 ton zbóż i różnych 
nasion.

Akcja ta dała już ten pozytywny wynik, 
że zgodnie z jej zasadniczym założeniem 
znalazło się na rynku tyle zboża: a) że za­
bezpieczono już zboże jare potrzebne dla 
zasiewu na terenie województwa pomor­
skiego, b) że wysyła się teraz poważne ilo­
ści zboża jarego z wolnego rynku na tere­
ny innych województw do dyspozycji Głów­
nego Pełnomocnika Akcji Siewnej, c) że

natychmiast kupcy i zjednoczenia zgłosili 
funduszowi Aprowizacji przy Ministerstwie 
Aprowizacji i Uardlu w  Warszawie wszel­
kie zboże, które zostało do dnia 13.4 r. b. 
dla Funduszu Aprowizacji zakupione, ale 
tam nie zgłoszone.

Powyższą akcję świat pracy, który naj­
dotkliwiej odczuwa wszelkie machinacje 
spekulantów wita z uznaniem.

Niemcy nie rozumieją
co to Jest wolność

PARYŻ (PAP). W  przem ów ieniu 
w yborczym  w  Nicei w iceprem ier
francuski T horez ośw iadczy ł iż F ran  
cja nie może się w yrzec odszkodow a 
nia za zniszczenia wojenne; naród  
n iem ieck : musi zap łacić za poczynio 
ne szkody. Kiedyś, gdy Niemcy zro- 
zunńeją, co to  jest w olność z m i 'n ;m y 
m oże nasze nastaw ienie, lecz na ra ­
zie musimy dbać o nasze bezp ie­
czeństw o w  oparciu  o państw a soju­
sznicze.

Thorez podkreślił, iż we W ło­
szech faszyzm  n;e zosta ł jeszcze os­
tatecznie wytępiony- Żądamy części 
floty w łoskiej, gdyż ni<> m ożem y do­
puścić. aby pokonane W łochy p o s;~- 
dały flotę silniejszą od naszej.

„Warszawa oskarża
w  Paryżu

PARYŻ. P ro tek to ra t nad o tw artą  
tu łaj w ystaw ą „W arszaw a o sk arża” 
objął min. B idault. W ystaw ę o tw o­
rzył amb. S k rzeszew sk ;, k tóry  w  
przem ów ieniu sw o m  sch a rak te ry zo ­
w ał W arszaw ę jako symbol niezłom ­
nego oporu p o lsk :ego- O becna na o- 
tw arciu  w ystaw y publiczność obej­
rzała  następnie film p. t. „O dbuduje­
my W arszaw ę".
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I awna—ustabilizowana—ostrożna
jest nasza gospodarka finansowo

Spraw ozdanie. Min. Skarbu Iow. Dąbrowskiego na X Sesji KRN
N O W Y  OKRES JAW NE f 

GOSPODARKI BUDŻETOW EJ
Po 7-Ietniej przerwie Rząd wnosi dziś u- 

etawę skarbową wraz z preliminarzem budżc 
towym na okres od 1 kwietnia do 31 grudnia 
rb. oraz ustawę o sfinansowaniu inwestycyj 
na ten sam okres czasu pod obrady Wyso­
kiej Izby — rozpoczyna swe przemówienie 
minister Skarbu ob. Dąbrowski. W ten spo- 
aób dzień dzisiejszy zamyka w historii nasze 
go życia państwowego okres wojennej gospo­
darki budżetowej i otwiera w dzedzinie fi- 
nansów nowy okres jawnej gospodarki gro- i  
szein publicznym W fakcie tym mówca do- j 
patrujc się dwóch ważnych momentów: 1)
do ogólnych warunków stabilizacji naszego 
życia państwowego przybywa dalszy ważny 
czynnik, jakim jest planowana na dłuższy o- 
kre* czasu gospodarka budżetowa państwa i 
2) Rząd, mimo wielu trudności obiektywnych 
uczynił wszystko możliwe, aby w najkrót­
szym czasie udostępnić ciałom parlamentar­
nym wykonanie podstawowego uprawnienia, 
jakim jest kontrola rządowych zamierzeń 
finansowych. Minister-pragnie zilustrować 
historię naszych finansów na przestrzeni od 
22 lipca 1944 r. do dnia dzisiejszego. Dziś 
może oń przedłożyć Wysokiej Izbie budżet 
państwa na okres 9 miesięcy pokryty docho­
dami budżetowymi w 92%, to znaczy prawdę 
zrównoważony oraz plan sfinansowania inwe 
stycyj na ogólną sumę 40.401 200.000 zł.

K T O  MAŁO MA, GOSPODARUJE 
OSZCZĘDNIE

W lipcu 44 i. PKWN nie miała do dyspozy­
cji dosłownie żadnych środków finansowych, 
powagę sytuacji komplikował ponadto fant, 
ie  nie mieliśmy Banku Biletowego. Bank Pol 
aści znajdował się bowióm w Londynie, a oku 
pacyjny Bank Emisyjny w Krakowie. Już we 
wrżeśftiu 1944 r. dysponowaliśmy pierwszymi 
wpływami z podatków głównie pośrednich 
W  tych twardych warunkach pracy w dzie­
dzinie finansowej zrodziła się pierwsza za­
sada naszej polityki finansowej: kto mało
ma, a dużo musi wydąć, stara się gospoda­
rować oszczędnie, wydając przede wszystkim 
na potrzeby bezwarunkowo nie dające się od 
minąć na później Zasada oszczędności i za­
sada hierarchii potrzeb ustaliła się jako na­
czelna zasada na cały późniejszy okres. Je ­
dną z pierwszych uchwał było . powołanie 
Centralnej Kasy Państwowej, za pośrednic­
twem której mogliśmy emitować banknoty z 
napisem: Narodowy Bank Polski. Podkre­
śliwszy w tym miejscu dużą pomoc Z wiąz- , 
ku Radzieckiego tnówća stwierdza, te  od tej 
chwili Sytuacja finansowa PKWN uległa 
wnacznej poprawie.

W YM IA N A  PIENIĘDZY 
I REDUKCJA ICH OBIEGU

Okupant pozostawił powyżej 10 miliardów 
ałófych środków płatniczych. Nie było żad­
nej pewności, że ta suma nie będzie wzrasta­
ła * Zasobów, które okupant mógł równie 
dobrze w chwili ewakuacji w pożądanych 
dla siebie rękach pozostawić. Te momenty 
czyniły naglącą konieczność zlikwidowania 
obiegu okupacyjnego. Przyłączyły się do te­
go inne względy.

Jak najśpieszniejsze oderwanie się od pie 
niądza okupacyjnego nie mogło wyczerpać 
niezbędnych zabiegów w dziedzinie pienią­
dza. Trzeba było ponadto zmniejszyć ilość 
będących w obiegu znaków pieniężnych, ąpro 
wadzić ją do tych lozmiarów, "które odpo­
wiadałyby oczekiwanej przez nas masie ob­
rotów gospodarczych w początkowym okre- 
•ie naszej pracy a przez to wpłynąć hamują- 
oo na groźne perspektywy zwyżki cen i stwo 
rzyć na rynku pieniężnym miejsce dla nieu­
niknionej emisji skarbowej.

Wybrana przez nas droga prowadziła 
przez jednoczesne zastosowanie wycofania 
pieniądza okupacyjnego i li tylko częściową 
jego wymianę. W wyniku akcji wymiany zre­
dukowaliśmy obieg do tego stopnia, iż przy 
uwzględnieniu przypuszczalnego obiega na 
terenach włączonych w swoim czasie przez o- 
kupanta do Rzeszy, dopiero ok. sierpnia ub. 
r. doszliśmy do tej wysokości obiegu, który 
istniał w chwili opuszczenia naszych ziem 
przez okupanta. Uzyskaliśmy przez to moż­
ność emitowania pieniądza przez Skarb w 
okresie mniej więcej półrocznym bez wywo­
łania ujemnych zjawisk na rynku cen. Nale­
ży ponadto uwzględnić, iż część emitowa­
nych śro-dków płatniczych wchodziła na ry­
nek w formie kredytów gospodarczych, oży­
wiających produkcję.

ZAMIAST INFLACJI —  SPADEK 
CEN

Zarówno momenty deflacyjno-psychologicz 
se, spowodowane przez samą wymianę, jak i 
odradzanie się produkcji oraz usprawnienie 
transportu spowodowały, iż właśnie wtym po 
ozątkowym, najtrudniejszym okresie startu 
— poziom cen rynkowych pomimo intensyw­
nie stosowanej emisji na cele budżetowe nie 
tylko aie wzrósł, ale wykazał spadek, który 
do końca sierpnia 1945 r osiągnął przecięt­
nie 30% poziomu wyjściowego Za cenę emi­
sji na cele budżetowe mieliśmy możność in­
tensywnego budowania w warunkach spoko­
ju na rynku — aparatu administracji pań­
stwowej, Zarazem ta właśnie polityka stwo­
rzyła przesłanki dla .odbudowy naszego ryn­
ku pieniężnego Fakt, że już w marcu 1945, 
w warunkach toczącej się wojny, udało się 
stworzyć na terenie całego państwa jednoli­
ty obieg pieniężny, całkowicie uporźądkowa- 
ny, miał decydujące znaczenie dla odbudo­
wy naszej państwowości. Również na przy­
szłość mamy niezłomną wolę strzec naszej 
waluty ł bronić klasy pracującej od zgub­
nych skutków inflacji.

PLANOW ANIE 
ZASADĄ NASZEGO 

MODELU GOSPODARCZEGO 
\

Z kolei mówca zastanawia aię, nad naczel­
nymi zasadami gospodarczymi o jakie opar­
ty jest ustrój gospodarczy demokratycznego 
państwa. Jeżeli zasadami nadającymi dyna­
mikę rozwojową przedwojennemu rozwojowi 
były wolna, nieskrępowana konkurencja oraz 
zysk osobisty, to założeniem naszej demokra 
tycznej gospodarki — jest ich ograniczenie. 
Centralnym przeto zagadnieniem naszego 
modelu gospodarczego jest plan gospodar­
czy. Składają się nań plan materiałowo-usłu 
gowy oraz plan finansowy. Problem shar- 
monizowania Sektorów: państwowego, spół­
dzielczego i prywatnego znajduje poprzez 
plan gospodarczy państwa najpełniejsze od­
bicie.

ODBUDOW A 
APARATU BANKOW EGO

Następnie minister przechodzi do sprawy 
organizacji aparatu skarbowo-finansowego, 
wysuwając na pierwszy plan zagadnienie 
pracy banków. Omawia znaczenie banków, 
podnosząc, iż troska o uruchomienie aparatu 
bankowego była jedną z pierwszych trosk 
Ministerstwa. Na to, ażeby odbudować apa­
rat bankowy trzeba było stworzyć prżedc 
wszystkim jego centrum, którym jest Bank 
Emisyjny. Narodowy Bank Polski, oparty 
na sieci 75 oddziałów i 6 zastępstw, emitu­
jąc noty, kredyty gospodarcze, jest zara­
zem centrum akcji obrotów bezgotówkowych, 
które coraz intensywniej rozwija Poza tym 
rozpoczął Narodowy Bank Polski nawiązyWa 
nie kontaktów’ ze światem zewnętrznym, re­
gulując technikę rozrachunków, które wyni­
kają z umów handlowych Polski z innymi 
krajami.

Nasz aparat bankowy składa się z insty­
tucji 4 rodzajów, obsługujących różne sekto­
ry gospodarcze. W pierwszym rzędzie stoją 
banki państwowe, drugą grupę stanowią in­
stytucje ó ćharakterze pubłiczno-ptawnym, 
będące własnością ciał samorządowych, w 
trzeciej grupie znajdują się banki akcyjne, 
wteSzcie czwartą grupę stanowią organizacje 
spółdzielcze. Finansowanie instytucji kredy­
towych oraz bezpośrednie finansowanie prze 
mysłów: węglowego, hutniczego i włókienni­
czego przypadło Narodowemu Bankowi Pol­
skiemu. Finansowanie pozostałych gałęzi 
przemysłu Bankowi Gospodarstwa Krajo­
wego Sektor rolniczy jest obsługiwany przez 
Państwowy Bank Rolny i Centralną Kasę 
Spółek Rolniczych, sektor spółdzielczy przez 
Banki Spółdzielcze,.sektor przemysłu i han­
dlu prywatnego przez Bank Handlowy, sek­
tor drobnego przemysłu i rzemiosła przez 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, sektor 
samorządowy przez Bank Komunalny. Roz­
graniczenie to dało rezultaty, które zarówno 
Ministerstwo, jak życie {gospodarcze odczu­
wa pozytywnie. Mówca pragnie aby życie go 
spodarcze poszczególnych sektorów skupiło 
się dokoła przeznaczonych dla nich banków, 
czyniąc z nich nie tylko aparat do rozdzie­
lania kredytów ale także aparat gospodar­
czy mogący dawać wyraz potrzebom i słu­
żyć pod budowę dla planu finansowego pań­
stwa zsynchronizowanego Z ogólnym planem 
gospodarczym.

NASZ APARAT KREDYTOW Y 
NTE ZAW IEDZIE

Nasz aparat kredytowy prowadzony jest 
ptzezornie i daje pełną gwarancję, iż w żad­
nym wypadku nie zawiedzie nawet w chwi­
lach ewent. trudności na rynku Zapewnia­
niem w tym kierunku jest, iż pogotowie ka­
sowe aparatu bankowego w stosunku do 
krótkoterminowych zobowiązań tegoż, wy­
niosło na końiec lutego bf. pełne 43%. Jeśli 
chodzi o aparaturę władz skarbowych — 
mówca stwierdza — że udało się ją szybko 
zorganizować i mamy dziś na terenie całego 
kraju jednolity, sprawnie działający aparat 
skarbowy, na który składają się: 16 lab 
Skarbowych, 324 Urzędy Skarbowe, 57 Urzę­
dów Akcyzowych, 247 rejonów Kontroli Skar 
bowej, 15 Okfęgów Ochrony Skarbowej i 68 
Brygad Ochrony Skarbowej.

NACZELNE ZADANIE: 
OD BU DO W A KOM UNIKACJI

Stabilizacja pieniądza jest oczywiście na­
szym celem, musi być związana jednak z 
wy balansowaniem, doprowadzeniem do punk­
tu stałości Kżosunków wewnątrz gospodar­
stwa narodowego. Podstawą i zasadniczym 
punktem wyjścia polityki finansowej było 
jak najrychlejsze uruchomienie, względnie 
odbudowanie produkcji i komunikacji. Było 
dla nas od początku jasne, że komunikacja 
stanowi centralny punkt naszego położenia. 
Tylko ona może stworzyć perspektywy za­
równo dla produkcji dóbr jak i dla dopro­
wadzenia ićh do konsumenta To też powie­
dzieliśmy sobie, że niema środków W dzie­
dzinie finansowej dość wielkich, których nie 
należałoby rzucić natychmiast dla odbudo­
wy ł uruchomienia komunikacji,

W Y D A TN A  —  ALE OSTROŻNA 
POMOC FINANSOW A DLA 

PRODUKCJI
Naszym zadaniem gospodarczym naczel­

nym, jeśli chodzi O produkcję, musi 
być w naszym- położeniu dążenie do jak naj­
szybszej reprodukcji kapitału, repreżentowa 
nego przez majątek narodowy. Zainwestowa­
ny w środkach wytwarzania. Dążeniem na­
szym musiało być rzucanie środków kredy­
towych prżedfe wszystkim W te punkty gospo 
datku, które mogły być uruchomione najprę­
dzej i w związku z tym najrychlej przynieść 
rezultaty w formie dóbr konsumcyjnych. Tu 
leży powód rezerwy aascej w stosunku 4o 
wielkich zamierzeń inwestycyjnych. Zakres 
pracy jest ograniczony przy tym nie tylko

od strony pieniądza, ale od strony ilości po­
siadanych materiałów budowlanych, w szcze­
gólności materiałów deficytowych które za­
wsze zakreślają maksymalną możność budo­
wy. Kie znaczy to oczywiście, ażebyśmy na 
inwestycje o dłuższym terminie powstawa­
nia mieli odmawiać środków. Musimy nato­
miast wymierzyć je w porównaniu do cało­
ści środków, które możemy inwestować.

PRZEZ AKCJĘ POŻYCZKOW Ą 
TW O RZY M Y  RYNEK 

KAPITAŁOW Y
Mówiąc o wysiłkach dla wzmożenia przy­

chodów skarbowych, minister omawia zasady 
polityki podatkowej i Operacje kredytowe. 
W obecnym okresie gospodarczym kapitały

T0W. MIN. DĄBROWSKI  
W KARYKATURZE JOTESA

pieniężne skumulować się mogą w ręku pry­
watnym a nawet muszą. Należy dać tym ka­
pitałom możność lokowania się w sposób 
zgoday z interesami i polityką gospodarczą 
państwa. Ogromne potrzeby inwestycyjne nie 
powinny być zaspakajane tylko środkami 
budżetowymi. Polityka taka musiałaby pro­
wadzić do nadmiernego stosowania nacisku 
śruby podatkowej. Będzie racjonalniej wyni­
ki umiarkowanego oddziaływania podatków 
uzupełnić środkami pochodzącymi z akcji po 
życzkowej Przystąpiliśmy db emisji biletów 
skarbowych Ta pierwsta operacja skarbowa 
na wolnym rynku ma jednocześnie charakter 
wstępny dla stworzenia rynku kapitałowego 
Pierwsza transza emisji biletów określona na 
sumę miliarda złotych jest już pokryta Na­
stępnym środkiem jest Pierwsza Premiowa 
Pożyczka Odbudowy Akcja jest w toku i 
minister zapatruje się optymistycznie na jej 
perspektywy. Przy pomocy tej operacji otwo 
rzony będzie dostęp do istotnego rynku ka­
pitałowego szerokich sfer społecznych, co 
stworzy przesłanki do dalszych emisji.

W ZROST PRODUKCJI DZIĘKI 
FIN A N SO W A N IU  INW ESTYCJI

Następnym tematem, poruszonym przez 
ministra jest finansowanie wytwórczości. Su­
ma kredytów udzielonych na cele bezpośred­
nio produkcyjne wynosiła 4,1 miliarda —• 
Świadczenia te okazały się konieczne i do­
prowadziły do zamierzonych skutków Do­
prowadziliśmy do pełnego zatrudnienia w 
przemyśle, podnieśliśmy wytwórczość, dopro 
wadziliśmy również do względnego uporząd­
kowania procesów wytwórczych, stwarzając 
podstawę dla długofalowego planowania wy­
twórczości i takiegoż planowania — inwesty- 
cyj. Według planów wytwórczych poziom 
naszej produkcji przemysłowej w IV kwarta­
le 1946 ma być podwojony sw stosunku do 
IV kwartału 1945 W poszczególnych ga­
łęziach przemysłu planowany wzrost pro­
dukcji przedstawia się następująco: energe­
tyka do 160%, węglowy 146'-», paliw płyn­
nych 124%, hutniczych 196%, elektrotech­
niczny 320%, metalowy 306%, cukrowniczy 
204%, chemiczny 285%, drzewny 347%, włó­
kienniczy 200“ «, skórzany 257%, papierniczy 
248%, materiałów budowlanych 273%.

Finansowanie inwestycyj w minionym o- 
kresie objęło prawie wszystkie gałęzie ną- 
sżego gospodarstwa narodowego. W ydatko­
wane na ten cel eumy wyniosły: w drodze 
kredytów bankowych kwotę 4.168 milionów 
oraz w drodze dłttacji budżetowych ok. 13,4 
miliardów złotych (Ministerstwo Odbudowy, 
Minister* two Komunikacji, Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów, Odbudowa Warszawy). 
Przedkładany obecnie plan finansowania in­
westycyj przewiduje przeprowadzenie tnwe- 
stycy) na sumę przeszło dwukrotnie więk­
szą w czasie znacznie krótszym, mianowicie
40.401.200.000.

PRZYGOTOW UJEM Y PEŁNE 
I SZCZEGÓŁOWE PLA N O W A N IE

Po wykonaniu tego planu gospodarka na­
rodowa będzie mogła w iposób wyraźny od­
czuć pozytywne skutki planowania gospodar­
czego. Będzie to okres przygotowawczy, 
wprowadzający gospodarkę narodową w fa­
zę pełnego ł szczegółowego planowania. Rok 
obecny będzie nadal jeszcze wychodzeniem 1 
okresu powojennego chaosu gospodarczego

PLAN SFINANSOW ANIA IN W E­
STYCJI W  ZAKRESIE W ŁASNYM  
I PRZY POMOCY ZAGRANICY
Plan Sfinansowania inwestycyj w okresie 
3-kwartaJnym został podzielony na dwie czę­

ści: sfinansowanie inwestycyj w. oparciu o 
kredyty skarbowe względnie dotacje oraz o 
krfedyty bankowe, po drugie — sfinansowa­
nie w ramach własnych środków posiada­
nych przez inwestorów. Ponadto przewidzia­
ne jest włączenie do inwestycyj specjalnych 
dostaw zagranicznych oraz odszkodowań wo 
jennych. Rząd zamierza .pokryć prelimino­
wane wydatki inwestycyjne w sposób nastę­
pujący: wydatki grupy I w kwocie 38,2 mi­
liardów ze środków finansowych Skarbu 
Państwa w sumie 13,4 miliardów' złotych i z 
kredytów bankowych w sumie 24,8 miliardów 
złotych. Wydatki inwestycyjne grupy drugiej 
w kwocie 2,2 miliardów złotych zostaną po­
kryte Z własnych środków inwestorów, 
przy tym przewiduje się odpowiedni wzrost 
tej pozycji w zależności od sytuacji finanso­
wej inwestujących. Dostawy zagraniczne, 
które posłużą na pokrycie inwestycji warto­
ści 13,4 miliardów złotych zawarte są w ra­
mach pomocy UNRRA albo też będą pokry­
te z kredytu amerykańskiego.

TRANSPORT — GŁÓW NA PO ZY ­
CJA PLANU INW ESTYCYJNEGO

Udział procentowy komunikacji w całości 
planu inwestycyjnego wynosi 33%, przemy­
słu 26%, rolnictwa blisko I I* .  Po uwzględ­
nieniu dostaw UNRRA udział rolnictwa pod­
niesie się do prawie 18%. Demobil amery­
kański w głównej mierze zasili dział komu­
nikacji, natomiast odszkodowania wojenne, 
których wartość sięgnie zapewne 10 miliar­
dów złotych, wzmogą wybitnie potencjał 
przemysłu. Komunikacja, łączność i porty 
pochłaniają 41,2% planu, produkcja przemy­
słowa i rolnicza 39,4%, budownictwo 15,2”'», 
opieka społeczna, zdrowie i oświata 2,5% in­
westycje różne 1,7%. Konieczność skoncen­
trowania nakładów na odcinkaoh kluczowych 
spowodowała w konsekwencji niemożność 
szerszego rozwinięcia inwestycji konsumcyj­
nych, w szczególności budowlanych. Główny­
mi pozycjami wydatków inwestycyjnych bę­
dą: 1) transport, na który przewiduje się 
kwotę ponad 12 miliardów złotych, 2) prze­
mysł — 10 miliardów złotych, 3) odbudowa 
osiedli 5.725,000 000 zł. Z preliminowanej na 
odbudowę kwoty przypada na odbudowę 
Warszawy 1.922.090 000, pozostałych miast
1.593.000.000, na odbudowę wsi 1.940.000.000, 
na odbudowę przemysłu budowlanego 270 
milionów, 4) rolnictwa (bez dostaw zagra­
nicznych ocenianych na kwotę ok 5 miliar­
dów) — 4.070 milionów, 5) żegluga 2.228 mi­
lionów, 6) Poczta i Telegraf — 1.078 milio­
nów. Sektor spółdzielczy włączony został do 
plartu inwestycyjnego na sutńę 474 milionów 
zł. Ogółem wydatkujemy z fuńduszów pu­
blicznych na inwestycje: na Ziemiach Odzy­
skanych 10.5 miliardów’, na poźostałych tere­
nach 27,5 miliardów/. W szeregu przemysłów 
przeprowadzone będą nowe inwestycje Od­
nosi się to w pierwszym rzędzie do przemy­
słów paliw płynnych, energetyki, węglowego 
i hutniczego Stosunek kosztów nowych in­
westycji do całości nie przekroczy nigdzie 
30% zaś globalnie, w stosunku do wszyst­
kich przemysłów — 15% Poza tym w planie 
zostały specjalnie uwzględnione potrzeby 
należytego powiązania i usprawnienia łącz­
ności zagłębia węglowego t okręgów przemv- 
słowych z Wybrzeżem, jak również zapewnie 
nie dostatecznej ilości połączeń w kierunku 
Wschód - Zachód. Z kolei minister omawia 
plan odbudowy naszego rybołóstwa inwe­
stycje dla należytego przejęcia składowania, 
"rżeróbki złowionych ryb oraz odbudowy 
floty handlowej.

W Y D A TK I INW ESTYCYJNE — 
56,7% OGÓLNEJ SUMY PLANU 

FINANSOW EGO
O ile dodamy do wydatków budżetu wy­

datki inwestycyjne, uzupełnione dostawam. 
zagranicznymi na cele inwestycyj, to okaże 
się, te  wydatki inwestycyjne stanowią 56,7% 
globalnej sumy planu finansowego W koń­
cowym rezultacie zamierzone inwestycje przy 
niosą poważne zwiększenie proditkeji dóbr i 
usług, co posiada ogromne l wielostronne 
znaczenie gospodarcze. Realizacja planu in­
westycyjnego nie będzie tak przeprowadzo­
na, aby w jakiejkolwiek mierze mogła być 
sprzeczna z naczelną zasadą naszej polityki 
pieniężnej, to jest utrzymania stałości na­
szej waluty. Pokrycie na wykonanie tego pla 
nu będzie tak zdobywane, aby nie wywołało 
potrzeby wzmagania tempa emisji bankno­
tów ponad faktyczne potrzeby gospodarcze

BRAK D EW IZ UTRUDNIAŁ NASZ 
IM PORT

Minister omawia następnie bilans płatni­
czy państwa. Musieliśmy zacząć pracę, nie 
posiadając do dyspozycji ani złota ani de­
wiz. Postawiło to nas w' szczególnie trudnej 
sytuacji z punktu widzenia naszych potrzeb 
importowych. Import jest dla nas zagadnie­
niem naglącym tak w dziedzinie odbudowy 
gospodarczej, jak i w dziedzinie pokrycia 
potrzeb konsumeji bezpośredniej Możemy 
płacić tylko produktami naszej gospodarki 
bieżącej Aby móc importować tyle, ile nam 
potrzeba, musimy rozwinąć nasze życie go­
spodarcze tak, jak pozwalają na to obecne 
warunki naszego terytorium. Możności mamy 
w tym kierunku Wielkie. Opieramy zabiegi i 
oczekiwania ;a*ze na pomoc, z którą świat 
nam przyjdzie, o pewnik, że będzie to po­
moc, którą świat sam sobie wyświadczy, u* 
tZwalając własną możność pracy w tych wa­
runkach napięcia gospodarczego, które pow­
stały podczas wojny.

N IE  MA BOGACTW A ŚW IATA 
BEZ OD BU DO W Y KRAJÓW  

ZN ISZCZO N Y  CH
Istnieje szereg objawów, świadczących o 

tym, te polityka ciasnej autarkii że strony

tych, którzy są dzisiaj dobrae wyposażeń.', 
zdaje się zdecydowanie ustępować miejsca 
poczuciń ścisłego związku pomiędzy poszczę 
gólnymi członami gospodarstwa — urastają­
cego rzeczywiście coraz bardziej w gospodar 
stwó światowe.

Kraje przodujące dziś światu w nagroma­
dzonym bogactwie zrozumiały, że bez rege­
neracji krajów zniszczonych, względnie za­
cofanych bogactwo ich będzie tylko mira­
żem. Na tle tego zrozumienia powstaje pier­
wsza, na światową skalę przemyślana, wiel­
ka, międzynarodowa organizacja wzajemnej 
pomocy gospodrczej, oparta na układach z 
Bretton Woods. Minister komunikuje z za­
dowoleniem, że poza reprezentacją, przysłu­
gującą nam w tych instytucjach, jako udzia­
łowcom uzyskaliśmy ponadto miejsce w Dy­
rekcji Baftku. Rysuje to szerokie horyzonty 
i w tych właśnie perspektywach kształtuje­
my naszą dzisiejszą politykę walutową.

NASZE KREDYTY 
ZAGRANICZNE

Nasze osiągnięcia w Zakresie kredytów 
zagranicznych, są stosunkowo skromne. 
Pierwszy udzielił nam pożyczki Związek 
Radziecki w; wysokości 7 milionów’ dola­
rów i 60 milionów rubli. Następnie uzy­
skaliśmy kredyt 100 milionów koron szwedz­
kich przy sposobności Zawierania umowy o 
dostawę węgla dla Szwecji. W ostatnim m’e- 
siącu mamy do zanotowania dwie dalsze po­
zycje w kredytach zagranicznych: możność 
wykorzystania kredytu szwajcarskiego na su 
mę 45 milionów- franków i kredyt amery­
kański na eumę 50 milionów dolarów’ w tak 
zwanym kradycie na zakup sprzętu z de­
mobilu.

NASZE ZŁOTO MUSI WRÓCIĆ 
D O  KRAJU

Mówiąc o zadłużeniu Państwa Polskiego z 
okresów przedwojennych, minister stwierdza, 
że Rząd bynajmniej nie stoi na stanowisku 
przekreślona tych zobowiązań, pragnie jed­
nak przystąpić do ich załatwienia w czasie, 
kiedy ogólne warunki gospodarcze w Polsce 
na to pozwolą oraz po odpowiednim upo­
rządkowaniu tego zagadnienia od strony for­
malno-prawnej. Uczyniliśmy wszystko, co 
było w naszej mocy, aby złoto, znajdują­
ce się w depozycie głównie w Anglii, zosta­
ło przywiezione do kraju. Minister ma na­
dzieję, że w końcu nasze słuszne postulaty 
zostaną uwzględnione i bezsporna własność 
Narodu Polskiego znajdzie się znowu w jego 
posiadaniu.

UM IARKOW ANY DEFICYT BU­
DŻETOW Y N IE JEST GROZNY

Mówca przystępuje do omówienia polity­
ki wydatków przewidzianych w preliminarzu 
budżetowym na okres od 1 IV do 31 XII 
1946 r. Jest on dziesiątym z kolei opraco­
wanym przez Ministerstwo. Początkowo ro­
snące deficyty — udało się na przełamie 
roku 1943 '46 zatrzymać, a nawet zreduko­
wać Wzrastające wraz z odbudową aparatu 
skarbowego, dochody i rygoryzm w polityce 
wydatkowej, pozwoliły już w IV kwartale 
1945 t  zmniejszyć deficyt faktyczny, w sto­
sunku do preliminowanego o przeszło pół 
miliarda zł, a w I kwartale obecnego roku 
zredukować go prawie do połowy Umiar- 
kówane deficyty budżetowe nie są dziś groź­
ne dla sytuacji finansowej. Nie zwalnia to 
nas jednak od wysiłku, a pomni doświad­
czeń z lat 1919—1923 chcemy bezwzględnie • 
uniknąć wahań i żwyżki cen, wiedząc, że 
pociąga to za sobą chaos i wychodzi na ko­
rzyść tylko spekulantom, ^ a lk a  z deficytem 
budżetowym wtedy, gdy ogrom potrzeb w 
kraju nagli, jest niewątpliwie rzeczą trudną. 
Napór finansowy na ministra skarbu w żą­
daniach wydatkowych ze strony resortów był 
duży i stale wz+astał. Musiał przeto wzra­
stać i odpór Ministerstwa Skarbu. W ydat­
kiem, któryśmy w roku 1945 uprzywilejowa­
li — był transport. W ydatki'z  tego tytułu 
w okresie od 1.IV 4° 31.XII.1945 r. Wynio­
sły 4.617 milionów złotych i stanowiły naj­
wyższą kwotę spośród budżetów wszystkich 
resortów. W drugiej kolejności zostały u- 
względnione wydatki na odbudowę, oświatę, 
aprowizację, zdrowie i bezpieczeństwo kra­
ju. Nad budżetem ciąży sprawa etatów oso­
bowych. Chodzi o zjawisko przerostu apa­
ratu administracyjnego. Powołano uchwałą 
Rady Ministrów Komisję Usprawnienia Ad­
ministracji, bada celowość organizacji i sta­
nu etatów osobowych w administracji pań- 
stwoej w wyniku czego przeprowadzone zo­
staną reorganizacje.

N A  W OJSKO W YDAJEM Y MNIEJ 
N IŻ  PRZED W O JN Ą

Przedłożony obecnie preliminarz oparty 
został o schematy polskich budżetów przed­
wojennych. W konstrukcji zasadniczej zosta­
ły dokonane pewne zmiany, a jedną z nich 
jest ta, która wynika z faktu istnienia dwóch 
cen: sztywnej — urzędowej i zmiennej — 
wolnorynkowej Dwie ceny — to dwie go­
spodarki. Preliminowane na 9 miesięcy wy­
datki bieżące wynoszą: 38.979.032.200 zł, z 
czego przypada: na administrację —
35.345 477.500 zł, na dopłatę do Fundusz.u
Ziemi — 100 milionów zł. Jako pokrycie 
przewidziane są dochody w kwocie
35.485 128.077 zł. Deficyt wynosi więc
3.393 904.123 zł. Wymienione cyfry obejmu­
ją wydatki administracyjne oraz inwestycje 
wojskowe. Na pierwszym miejscu procento­
wo znajduje się Ministerstwo Obrony Naro­
dowej z udziałem 17%. Przed wojną budżet 
administracyjny wojska wynosił 33% całości 
hudżętu

(DOK OŃ CZENIE N A  STR. 4-ej)
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Ponosimy ofiary dla nowej Polski
Przem ówienie w iceprzew odniczącego CK f PPS tow. K. Rusinka w dyskusji nad budżetem

W ysoka Rado!
Zasługą obecnego Rządu i zasługą 

; M inistra Skarbu jest, żp oddziedziczyw 
szy Kraj m aterialnie prawie doszczęt­
nie zrujnowany, a skarb pusty, pań­
stwo bez kapitałów  —  dźwigamy się 
z ruin, porządkujem y i skarb i nasze 
narodow e gospodarstw o, a co najważ­
niejsze, uchroniliśm y obywateli przed 
rewolucją inflacji.

Odradzalimyśmy, budow ali i buduje 
my nasze życie^państwowe w w arun­
kach mniej korzystnych, aniżeli po 
pierwszej wojnie światowej.

RZECZOWA KRYTYKA JEST 
W SKAZANA

Takiego zniszczenia gospodarczego 
na wsi i w przemyśle, jakiego doko­
nała w ojna i okupant i takiego głodu 
tow arow ego jaki zastaliśmy, nie znał 
żaden z okresów histerycznych i nie 
zna żadne państwo. Jeżeli po roku na­
szych rządów i naszej polityki pracu­
je przemysł, a każdy dzień Jworzy i 
mnoży nowe dobra, uspraw niony zo­
stał transport, a zdolność przeładun­
kowa naszych portów  przekroczyła 
półm ilionow y tonaż miesięczny, to 
wydaje mi się, że upraw ianie rzemio­
sła krytyki jest niesłuszne i szkodliwe.
Rzeczowa krytyka jest wskazana i po­
trzebna. Może ona służyć do szybsze­
go uzdrawiania naszych stosunków.
A le wyrywanie z całokształtu polity­
ki szczegółu lub krytyka całości jest 
objawem naiwności chłopa, który przy 
niósł żytnią mąkę, a żąda od piekarza 
pszennego pieczywa i ciastka z marce 
panem.

POLITYKA I SPEKULACJA
K rytyka bez twórczych i konstruk­

tywnych wskazań, wydatkow ąnie bez 
pokrycia jest cechą spekulantów , ale 
nie może być bronią w ręku odpow ie­
dzialnego polityka.

NIEMA DYKTATURY 
PROLETARIATU

Im puls musi być korygowany przez 
zdrowy rozsądek, a każdy polityk m u­
si mieć poczucie rzeczywistości i od­
powiedzialności. Odpowiedzialności 
za słowo i odpowiedzialności za swo­
je Czyny. W  sytuacji, w jakiej znalazł 
się nasz kraj, niech kieruie naszymi 
czynami wola służenia me tylko jed­
nej klasie, ale całemu narodowi. U ni­
kajmy namiętności i dem agogii. Skoro 
je$t M anifest Lipcowy P K W N , który 
określił charaktei naszego Państwa i 
naszego rządu, jako dem okratycznego, 
a referendum  ludow e i wybory do 
Sejmu będą stwierdzeniem tej demo 
kratyczności, to pocóż sięgać do M a­
nifestu z r. 1848-go i mówić p dykta- 
tu rze 'p ro le ta ria tu , kiedy te; dyktatu­
ry nie ma, a że jej nie ma tego naj­
lepszym dowodem  jest obecność PSL 
na tej sali i tak często nadużywana 
przez W as i W aszych adherertów  w ol 
ność.

KLASA ROBOTNICZA BĘDZIE 
BRONIĆ SWYCH PRAW

N ie prow okujcie i nie przeciągaj­
cie struny na waszej opozycyjnej lirze.

Świat pracy jest cierpliwy. Ojczyz­
nę traktuje jaka  własność całego na­
rodu 1 świętość wszystkich. K to na tę 
Polskę, jaka jest i jaką wywalczył, 
podniesie dłoń, kto będzie ją obdzie­
ra ł z szat demokratycznych —  tego 
spotka surow a i zasłużona kara.

Klasa robotnicza nie dopuści do te­
go, ażeby niezadowoleni panow ie b u ­
rzyli to, co ofiarnością, trudem  i po­
święceniem buduje cały naród. W  tym 
sensie należy rozumieć powiedzenie, 
że władzy nie oddamy.

N ie  oddam y ją faszyzmowi i nie od 
damy ją panom  z cukierni G ajew ­
skiego.

Bolesław Prus opow iada w jednej 
ze swoich kronik o pewnej rodzinie,
'która się często kłóci i sprzecza z in­
nymi a wszystkiemu w inien był k rną­
brny Staś.

W tedy padła propozycja, ażeby Sta 
siowi narżnąć w skórę. Wszyscy pro­
pozycję przyjęli i Stasio dostał parę 
kijów.

Tym  małym Stasiem —  pisze Prus 
—  była cała Polska.

Dzisiaj cała Polska nie jest skłóco­
na, jak wtedy, bo wszyscy pragną jed­
ności i zgody w narodzie, ale jest je­
szcze wśród nas ten mały Staś, tym 
Stasiem jest nasze PSL i tego Stasia 
trzeba wychować. M amy nadzieję, że 
jeszcze będzie zeń dobry członek ro­
dziny i dobry obywatel Państwa. Tyl­
ko trzeba m u naszej szkoły, dobrego, 
ale surowego nauczyciela.

POSEŁ BANCZYK OBRAŻA 
CHŁOPÓW —  CHŁOP NIE JEST  

SZKAPĄ
Jak PSL dalekie jest od rzeczywistoś 

ci z jak fałszywego punktu  obserwacyj
nego patrzy na polską rzeczywistość ___  __ , ______j
przekonał mnie poseł Bańczyk, który datek od" kopali

ubolew ał nad straszną dolą chłopa 
N iepotrzebnie przywódca chłopów  o- 
braża tego samego chłopa, porów nu­
jąc go do szkapy. W  warunkach pań­
szczyźnianych chłop był tą chudą, 
przez obszarników  i pośredników ob­
dzieraną i bitą szkapą.

Był, ale nią nie jest. A  nie jest dla­
tego, że te marksistowskie partie, ta 
tak przez W as zwalczana PPR  i PPS 
przeprowadziły reform ę rolną, a dziś 
te partie robotnicze i związki pracow­
nicze każą robotnikow i, urzędnikowi 
i kolejarzowi pracować żeby wieś za­
opatrzyć w węgiel i narzędzia rolni­
cze, żeby chłopu dać nawozy sztuczne 
i koleją dowieźć je na wieś, żeby wieś 
zaopatrzyć w buty, bieliznę i odzież, 
żeby wsi dać sól i zapałki.

Ale dając to wszystko wsi, chcemy, 
żeby wieś nie konkurow ała z m ono­
polem spirytusowym, żebyv zboże od­
dała pod zasiew i na chleb, a nie ro­
biła bim bru, bo to zatruwa nie tylko 
atm osferę, ale i zdrowie konsum en­
tów.

Jeżeli jest klasa społeczna w Pol­
sce, której w ynagrodzenie nie pokry­
wa się i  wartością usług, jakie odda­
ją Państwu i narodowi, to tą klasą są

dnym jest hu tn ik  i m etalowiec i po­
krzywdzonym jest pracow nik samorzą 
dowy, którego uposażenie w powiecie 
M ińsko-M azowieckim wynosi 750 zł 
i który w miesiącu lutym  i m arcu do­
stał po 6 kg chleba i za dwa miesią­
ce otrzym ał pół kilogram a cukru.

I ci ludzie, którym  jest napraw dę 
źle, ci rozumieją sytuację kraju, znają 
trudności gospodarcze i aprowizacyjne 
i przed ujaw nieniem  budżetu wiedzie­
li, jakimi zasobami dysponuje nasz 
Skarb i nasz aparat wytwórczy i dla­
tego zaciskając pasa zdwoili wysiłek, 
podnieśli wydajność, zwiększyli p ro­
dukcję, bo rozumieją, że dobrobyt i 
zaspokojenie ich potrzeb są uw arun­
kowane od potencjału i wytwórczości 
naszego przemysłu i produkcyjności 
naszej wsi.

UNIKNĘLIŚMY KLĘSKI INFLACJI
Społeczeństwo ekonomiczne rządzi 

się tymi samymi prawami, co pojedyń- 
czy człowiek, który posiada ograni­
czony dochód i wydaje go tak, że prze 
znaczą określoną sumę na określony 
rodzaj potrzeb zależnie od ich waż­
ności.

Społeczeństwo posiada również o-

DEMOKRACJA — TO RÓWNE 
PRAW A ALE I RÓWNE OBOWIĄ­

ZKI
I tego zrozum ienia i  tego poświę­

cenia, tego samozaparcia i tych sa­
mych ofiar mamy prawo żądać od tej 
części społeczeństwa, którą reprezen­
tuje PSL. —  W  Demokracji równych 
praw  ten tylko dom agać się może, kto 
w ypełnia wszystkie obowiązki, ze 
w spólnego skarbca, ten tylko brać mo 
że, kto złożył w nim przypadającą ńa 
niego część.

REALIZM JEST CECHĄ NASZEGO 
BUDŻETU

robotnicy i pracownicy umysłowi, jest I graniczone siły wytwórcze i na okre- 
górnik i hutnik, jest metalowiec i włó ślonym etapie, dysponując ograniczo- 
kniarz, jest kolejarz \ pocztowiec, jestjnym i środkami kapitału i środkami

1 wytwarzania nie może, jeżeli nie chce 
być bankrutem  wydawać więcej, niż 
posiada, niż tyle, na ile go stać.

I dlatego klasa pracująca, akceptu­
jąc politykę rządu, odrzuca recepty 
inflacyjne, bo to jest lekarstw o, które 
przyspiesza śmierć ,a nie uzdrawia cho 
rego organizm u.

Po pierwszej wojnie kryzys inflacyj­
ny trw ał do końca 1924 roku.

Inflacja zniszczyła 96 proc. tego, co 
śmy posiadali. Przy stotysięcźnym 
wzroście obiegu marek polskich war­
tość wyrażona w dolarach obniżyła się 
z 85.000.000 dolarów  w grudniu 1920 
r. na 20,000.000 w roku 1923.

Z atrudnienie w tym samym czasie 
wynosiło około 35 proc. ogółu robot­
ników. »

Pracownicy pobierali pensje 3 razy 
w miesiącu, realna wartość zarobku 
spadała, rosła.spekulacja i rosły ceny.

W ynagrodzenie pracownika w X II 
grupie uposażenia w październiku 
1922 r. wynosiło 55.000 marek, a w 
listopadzie 1923 roku wynosiło już 
8.674.000 marek.

Jeżeli w tym przejściowym okresie 
znosimy ten głód i mimo głodu pra­
cujemy ku podziwowi całego świata, 
to w tej postawie klasy pracującej jest 
wię-cej chrześcijańskiego idealizmu, 
jest więcej miłości do własnego naro­
du, aniżeli krwawej dyktatury prole­
tariatu.

pracownik sam orządowy i skarbo 
wiec, jest^ nauczyciel i jest profesor i 
jest ten źle opłacony m ilicjant i nie 
wynagradzany żołnierz ,którym co­
dziennie stawiamy mogiły za ich służ­
bę i straż w obronie Demokracji.

JAKIM CHŁOPOM JEST  
DOBRZE?

Mówicie, że chłopu jest źle. My 
wiemy, jaka w arstwa chłopska cierpi 
głód i ma jakich terenach głód ten jest 
szczególnie dotkliwy. Tylko, że ci 
chłopi, którym  jest napraw dę źle. ci 
chłopi nie należą do  PSŁ-u —  tylko 
są członkami Stronnictwa Ludowego, 
tych chłopów zobaczycie na 1 M aja 
pod sztandaram i PPS i PPR.

Chłopi, których PSL reprezentuje, 
\nają chleb i ’m ają mięso, mają jajka 
i m ają masło, a naw et widzimy ich 
często przy suto zastawionych stołach 
„Polonii” .

NIE M AJĄ CHLEBA, LECZ M AJĄ  
ZAPAŁ DO PRACY

N ie mają chleba biedni chłopi z 
Kielecczyzny i na Lubelszczyznie, w 
Białostockim i w  części wojew ództwa 
Rzeszowskiego i nie ma chleba robot­
nik i urzędnik, kolejarz i pocztowiec, 
skoro za miesiąc styczeń realizacja kart 
chlebowych wynosiła w K rakow ie 6 
proc., a w Szczecinie 27 proc.

T ą wychudzoną szkapą jest górnik, 
pracujący za 1800 zł miesięcznie. Gło-

Przedłożony prelim inarz budżeto­
wy, plan inwestycji i plan ich sfinan­
sowania dają nam obraz całokształtu 
gospodarki państwowej, polityki rzą­
du i zamierzeń na okres najbliższych 
dziewięciu miesięcy.

Kardynalnym  wymogiem zasady 
prawdziwości budżetu jest, by przewi­
dywane w budżecie wydatki i docho­
dy były jak najbardziej zbliżone do 
rzeczywistości, żeby były realne.

Realizm, który cechuje kierow nika 
tego resortu, upraw nia nas do przy­
jęcia przedłożonego prelim inarza za 
prawdziwy.

Podstawą dla stanowiska, jakie zaj­
muje nasza Partia jest specjalizacja 
budżetu polegająca na podziale wy­
datków  i dochodów  ze wskazaniem 
źródeł dochodów  i celowości wydat­
ków.

N ie myślę przeprowadzać analizy 
dochodów , skoro pozytywnie ustosun 
kowujem y się do całości.

Obraz budżetu, źródła dochodów, 
charakter i wysokość wydatków oraz 
ich proporcje są nie tylko gospodar­
czym obrazem Państwa, ale odzwier­
ciedlają one także społeczno-politycz­
ną treść naszego Państwa. Produkcyj­
ny charakter planowanych inwestycyi 
ro pewny gw arant rozwoju gospodar 
czego i zapewniony wyższy poziom ma 
terialnego i kulturalnego życia mas 
pracujących. Zachodzi bowiem ścisła 
harm onia między wzrostem wydatków 
inwestycyjnych, ruchem cyfr w wy­
twórczości i zatrudnienia, a więc i kon 
sumeji. Zharm onizow anie wszystkich 
działów produkcji społecznej, ażeby 
odpow iadały one dokładnie proporcii 
odczuwanych przez społeczeństwo po­
trzeb, oto zadanie wykonania planu 
inwestycyjnego.

WZROST PRODUKCJI JEST  
CELEM POLITYKI INWESTYCYJ 

NEJ

tu  i kom unikacji, a więc wzrost naszej 
produkcji i wzrost naszych obrotów  
gospodarczych.

Przedłożony plan inwestycyjny jest 
także jednym z czynników utrwalają­
cych przebudowę struktury ekonomicr 
nej kraju i poważnym krokiem  na­
przód w odbudow ie naszego Państwa.

Utrzymanie zdolności produkcyjnej 
na poziomie, przewidzianym planem 
wydobycia węgla dla roku 1946 na 46 
m ilionów ton, a dla roku 1950-go —  
75 m ilionów, zwiększenie zdolności 
przeładunkow ej naszych portów z 5-u 
m ilionów  do 10-ciu m ilionów ton ro­
cznie, to zadanie, k tóre może być i 
będzie wykonane przy jednoczesnym 
inwestowaniu w człowieka.

Charakterystyka inwestycji wskazu­
je na cel polityki inwestycyjnei. Jest 
nim odbudow a wszystkich działów 
naszego przemysłu, portów , transpor-

Sprawozdanie Ministra Skarbu
Dokończenie ze sśr. 3

O ŚW IATA I ZDRO W IE —  PO­
W A Ż N E  POZYCJE W  BUDŻECIE

Na drugim miejscu znajduje się M inister­
stwo Oświaty z udziałem  14,4% (przed woj­
ną 11,9%). Należy podkreślić, że pozą Mi­
nisterstwem Oświaty w ydatki na oświatę 
prelim inują także M inisterstwa: Rolnictwa
Zdrowia, Przem ysłu oraz K ultury i Sztuki. 
Jeśli dziś, w niespełna rok po wojnie, po­
siadamy 3.518 tys. dzieci w szkołach, 90.000 
nauczycieli i profesorów, jeśli przed wojną 
mieliśmy 13 szkół akademickich, a dziś 24 
wyższe uczelnie — to świadczy to wszyst­
ko, jak Rząd realizuje problem oświaty po­
mimo najtrudniejszych warunków finanso­
wych.

Budżet M inisterstwa Zdrowia stanowi w 
całości budżetu 3,3% (przed wojną 0,3%). 
Piekące zagadnienie em erytur i rent inwałidz 
kich zostało od strony finansowej załatw io­
ne tylko częściowo. Rząd przyw iązuje do 
tego zagadnienia w ielką wagę. Po dokona­
nej podwyżce stawek em erytalnych przecięt 
nie o 200%, przew iduje na ten cel 331,5 mi­
liona zł. W planie finansowym PKP, ogól­
na suma wydatków na cele eksploatacyjne 
wynosi około 11,5 m iliarda zł, zaś dochody 
bieżące 9,2 m iliarda zł.

REFORMA PO DA TK O W A
Dochody budżetowe opierają się głównie 

o podatki oraz o dochody z przedsiębiorstw 
państwowych, przeznaczających swe zyski 
wyłącznie na potrzeby budżetowe. Już  dziś 
budżet opiera się w przeważnej mierze o 
dochody sektora zracjonalizowanego, a jesz­
cze w szerszej mierze — jeśli się weźmie 
pod uwagę sektor spółdzielczy — o dochody 
sektorów uspołecznionych. Przeprowadzana 
przez Rząd od roku reforma podatkowa jest 
właściwie ukończona.

ŹRÓDŁA PO DATK O W E  
SAM ORZĄDU

Przede wszystkim rozdzieliliśmy ściśle 
źródła podatków państwa i samorządów. Od 
daliśmy samorządom do wyłącznej dyspozy­
cji następujące źródła podatkowe: podatek 
gruntowy, podatek od nieruchomości, od ło-1 
kali, od publicznych zabaw i w rtszcie po-1

Reforma finansów miejskich oznacza b li­
sko 10-krotne zwiększenie dotychczasowych 
dochodów miast z podatków. Skarb Państwa 
zrzekł się na rzecz samorządów wpływów 
z kai;t rejestracyjnych oraz udziału w po­
datku gruntowym na okres najbliższych 
dwóch lat, nadto zaś przyznał stałą d o ta ­
cję w wysokości 8% wpływów państwowych 
z podatku obrotowego. Jednocześnie Pań­
stwo zapewniło podstawy m aterialne samo­
rządowi gospodarczemu, w szczególności Iz­
bom Przemysłowo-Handlowym i Rzemieśl­
niczym, wyznaczając im po 1% od swych do 
chodów z całości podatku obrotowego. Re­
forma pociągnęła za sobą zniesienie dotych­
czasowego podatku wojskowego oraz usta 
wy z 1938 r. o kartach  rejestracyjnych. Te 
ostatnie przekazano Państwu. O podatkow a­
nie warstw pracujących ujęto w dwóch no­
wych podatkach: od wynagrodzeń oraz w po­
datku gruntowym. Jedną z najistotniejszych 
zmian, było obniżenie skali opodatkowania 
oraz podniesienie minimum egzystencji do 
36.000 zł rocznie, jeśli chodzi o zagadnienie 
klas pracujących miast. W prawdzie m ini­
mum określone zostało na 12.000 zł rocznie, 
ale stawki od 12 do 36.000 zł noszą w yraź­
nie charakter rejestracyjny Podatek grunto­
wy 's ta ł się jedyną daniną wsi, zarówno na 
rzecz państwa, jak  i samorządu,

W odniesieniu do przem ysłu i rzem iosła 
spółdzielczego podatek obrotowy referuje 
drobny i średni ruch spółdzielczy, skupia­
jący nie więcej, niż 50 robotników przy da­
nym warsztacie pracy. W iększe zakłady p ra ­
cy w obrębie sektora spółdzielczego zrów­
nane są w ciężarach podatkowych z sekto­
rem państwowym i prywatnym. Na rezerwę 
gospodarczą przedsiębiorstw  sk ładają  się: 
premie samodzielności, prem ia załogowa 
oraz odpisy na fundusz am ortyzacyjny i in­
westycyjny. Zasadnicze zyski przedsię­
biorstw  państwowych m ają być dzielone 
między rezerwę gospodarczą i podatek do­

chodowy. Zagwarantowane jest jednak, i i  po 
datek dochodowy nie może być w każdvm 
razie mniejszy; niż 10% zysku.

TAKIE PO DATK I PŁACI SPÓŁ­
DZIELCZOŚĆ —  A JAKIE SEKTOR 

PR Y W A TN Y ?
Sektor spółdzielczy zobowiązany został do 

w płat sztywnych ze swych zysków według 
odpowiedniej tabeli o stopie rosnącej wraz 
ze wzrostem dochodu Najwyższy podatek 
dla tego sektora nie może przekroczyć trze­
ciej części całości zysków spółdzielni. Tego 
rodzaju umowa w odniesieniu do sektora 
prywatnego nie była możliwa wobec .o wiele 
mniejszego zdyscyplinowania społecznego go 
spodarki pryw atnej. Podatek na tym sekto­
rze jest 2-stopniowy. Być może w przyszło­
ści okaże się on 3-stopniowym. Najsurowiej 
traktow ane są duże przedsiębiorstwa pry­
watne o zyskach ponad 400.000 zł rocznie, 
odm awiające współpracy w ramach planu go 
spodarczego państwa. Tutaj opodatkowanie 
dojść może nawet do 80% dochodu przez 
obciążenie podatkiem zasadniczym o skali do 

' dodatkiem  do 80%.

W prowadziliśmy obowiązek' miesięcznych 
w płat zaliczkowych na podatki obrotowe i 
dochodowe, które stały  się silnym orężem w 
walce o stałość waluty i środkiem szybkie­
go uzupełniania rezerw  skarbowych.

MONOPOLE
W dziedzinie akcyzowo-monopolowej apa­

rat skarbów , stawia sobie za naczelne zada­
nie zapewnienie skarbowi możliwie najw y­
datniejszych dochodów. Dalej minister oma­
wia poszczególne monopole.

Reasumując m inister stwierdza, że wyni­
ków naszych w zakresie polityki finansowej 
nie mamy potrzeby się wstydzić. Wpłynęły 
na to przede wszystkim reformy społeczne 
i gospodarcze, jakich dokonaliśmy.

Paifiię̂ cf/cie o s u b s k r y f o e f i .
PREMIOWEJ POŻYCZKI ODBUDOWY KRAJU

MUSIMY TAKŻE INWESTOWAĆ 
W  CZŁOWIEKA

Albowiem  ze wszystkich skarbów 
najdroższym dla narodu będzie zaw­
sze żywy człowiek, będzie każde no­
w onarodzone dziecko, będzie mło­
dzież szkolna, będzie robotnica-m at- 
ka i będzie robotnik w dom u, w fa­
bryce, w szpitalu, czy dom u wypoczya 
kowym.

Inwestycje tego charakteru, mające 
na celu ochronę zdrowia człowieka 
przez higienę i bezpieczeństwo pracy, 
przez dostarczenie taniego i kultural­
nie urządzonego mieszkania, przez 
budownictw o przychodni lekarskich i 
szpitali, przez dobrą orgąnizacjf wcza 
sów pracowniczych, przez popieranie 
wychowania fizycznego i sportu są w 
tym samym stopniu ważne, jak inwe­
stycje typu pierwszego.

Zdrow y i silny człowiek, to  prze­
cież najważniejszy czynnik w planie 
naszej produkcji i człowiek w ysiłkiem  
swoich psychicznych i fizycznych zdol 
ności w ostatniej instancji rozstrzy­
gać będzie o sumie wydajności i po­
ziomie naszej wydajności, a więc i na­
szego dobrobytu. 4

Jeżeli jeszcze dziś nie stać na to, że­
by nakarmić go do syta, to już dziś 
na terenie wybrzeża w Sopocie, we 
\Vrzeszczu, Oliwie i Gdyni istnieją 
możliwości, ażeby luksusowe wille t 
domy zajm owane dziś przez bandę 
szabrowników oddać robotnikowi i 
marynarzowi, oddać kolejarzowi i u- 
rzędni^owi, pracującym na wybrzeżu, 
bo tego stanu tolerować dłużej nie 
będziemy.

D ekret o wysiedlaniu w rogich ele-* 
m entów z tych terenów złożyliśmy w 
Prezydium Rady M inistrów i będzie­
my czekać na jego uchwalenie. N ie  
przypuszczamy, ażeby PSL-owcy, mi­
nistrowie sprzeciwiali się tem u dekre­
towi, bo wyrzucać będziemy właści­
cieli restauracji i nocnych lokali, sza­
browników i spekulantów , niebie­
skich ptaków i fordanserki, a te osta­
tnie chyba jeszcze nie wstąpiły do 
S tronnictwa Pana Stanisława M iko­
łajczyka.

Apelujem y również do Rządu, do  
m inistrów Skatbu i Aprowizacii, aże- 
?y uprzywilejować w Polsce te klasy, . 
k tóre z wielkim poświęceniem i ofiar­
nością podnoszą kraj z ruin i budują 
nam wszystkim i naszym pokoleniom  
lepszą przyszłość.

Każdy nadzwyczajny dochód musi 
być przeznaczony na zwiększenie wy­
datków  na oświatę i kulturę, na szko­
ły, świetlice i teatry, na tanią książkę 
i 'na profilaktyczne lecznictwo mło­
dzieży, na podniesienie rent emeryta! 
nych, na wzrost zarobków, na budow ­
nictwo mieszkaniowe i na szpitale.

W  praktyce wykonywania budżetu 
winniśmy stopniow o zmieniać p ro^nr 
cję wydatków na korzyść i z myślą o 
człowieku pracy, o jego zdrow iu i je­
go kulturze duchowej.

SŁOWO POLSKA TO SYNONIM  
DOBROBYTU M * S  PRACUJĄ­

CYCH.
Ponosiliśmy, ponosim y i dalsze o- 

fiary ponosić będzie świat pracy, tyl­
ko musimv mieć to  przeświadczenie, 
że pracujemy dla nowej Polski, dla 
Polski Dem okratycznej, dla Polski, 
k tóra za dobre czyny i za ciężką pra­
cę snrawiedliw ie wynagradza, a za 
złe, za dem agogię, za destrukcyjna i 
rozbijacką robotę przykładnie karze.

D la nas słowo Polska —  to syno­
nim dobrobytu mas pracujących i spra 
wiedliwości społecznej.

W alczyliśmy z elitą i biurokratyz­
mem .sanacyjnym —  będziemy wal­
czyć i tępić przerosty biurokratyczne, 
karierowiczostwo, korupcję i tenden­
cje elitarne w naszym aparacie pań­
stwowym i w naszych zjednoczeniach. 
Dobrze postawione szkolnictwo ogól­
ne i zawodow e pozwoli nam na oczy- . 
szczenie aparatu z ludzi starego świa­
ta i z tych wszystkich, którzy mają 
większe zaufanie do obcej waluty, a- 
niżeli do zdrow ego złotego polskiego 
i którzy więcej ufają polityce konser­
watysty Churchilla, aniżeli polityce 
własnego dem okratycznego rządu.



iri/WOlfOiCI S P O R T O W E
Kraków i Śląsk inaugurują

zawody o puchar ś. p. i .  Kałuży
Celem  uczczenia pam ięci śp. Jó ze fa  K a­

łuży, zasłużonego d ługoletn iego  zaw odnika 
rep rezen tacy jn e j d ru ży n y  Polski i k ap itan a  
zw iązkow ego K O ZPN  i PZPN , Związki 
O kręgow e P iłk i Nożnej; K rakow ski, P o zn ań ­
ski, Ś ląski i W arszaw ski, postanow iły  na 
rocznym  w alnym  zebran iu  P Z PN -u  w lutyin 
b. r. zorganizow ać zaw ody p iłk a rsk ie  o p u ­
ch ar śp. Józefa  K ałuży  ufundow anego przez 
K rakow ski OZPN.

Zaw ody odbyw ać się b ęd ą  co roku  aż do 
zdobycia pu ch aru  w ten sposób, iż co roku 
w szystk ie  d rużyny  p ierw szych re p re z en ta ­
c ji w ym ienionych okręgów  ro zeg ra ją  m iędzy 
sobą po dwa spo tkan ia , jedno n a  boisku 
w łasnym  drugie na bo isku  przeciw nika. P u ­
char zdobędzie na  w łasność d ru ży n a  tego 
okręgu, k tó ra  p rzez  trzy  la ta  z rzęd u  zdobę­
dzie pierw sze m iejsce w rozgryw kach p ro w a­
dzonych system em  m istrzow skim , w zględnie 
k tó ra  przez 5 la t uzyska n a jw ięk szą  ilość 
punktów . O pierw szym  m iejscu  rozstrzyga 
w iększa ilość punktów . W  razie  rów nej ilo ­
ści punktów  rozstrzyga  stosunek  bram ek,

N azw a Okręgow ego Związku, k tó ry  w d a ­
nym  roku  zdobędzie p u ch ar oraz nazw a 
osta tecznego zw ycięzcy p ucharu  będzie w y ­
ry ta  na pucharze. Z aw odnicy d ru ży n y  tego 
okręgu, k tó ry  zdobędzie puchar na w łasność 
— o trzy m ają  (w m iarę  m ożności) z ło te  o d ­
znak i z nap isem  „zdobyw cy p ucharu  imienia 
ś. p. Jó ze fa  K a łu ży '”. Zaw odnicy u k a ran i 
d y sk w alifik ac ją  za n iesportow e zachow anie 
się na  boisku w .czasie zaw odów  o puchar 
b ęd ą  w ykluczeni od n astępnych  rozgryw ek. 
K ażdy  z 4 okręgow ych zw iązków  obow iąza­
ny  będzie założyć  i prow adzić  album  zd jęć  
fo tograficznych  d rużyn , b iorących  u dz ia ł w 
zaw odach  oraz k ron ikę  zaw odów  w raz z na ­
zw iskam i zaw odników , sędziego i podaniem  
ich przynależności klubow ej. Związek O k rę ­
gowy będący gospodarzem  zaw odów  obow ią­
zan y  jest zakup ić  klisze zd jęć  fo tograficz­
nych i przechow ać oraz po 4

każd e j d rużyny  w ręczyć lub p rzesłać  po zo ­
stałym  trzem  okręgow ym  związkom.

Rozgryw ki rozpoczęły  się w czoraj w K a­
tow icach m iędzy K rakow em , a Śląskiem  
D alsze term iny  są  n astęp u jące : 12 m aja
W arszaw a — Śląsk  w W arszaw ie; 26 m aja 
W arszaw a—Poznań  w W arszaw ie; 16 czerw ­
ca: K raków  — W arszaw a w K rakow ie; 7 
lipca P oznań  — K raków  w Poznaniu ; 28

lipca: Śląsk — Poznań w Katowicach; Dru­
ga runda przyniesie następujące spotkania: 
21 lipca: W arszawa — Kraków w W arsza­
wie; 15 sierpnia Kraków — Śląsk w Kra­
kowie; 1 września: Poznań — W arszawa 
w Poznaniu; 22 września: Kraków — Po­
znań w Krakowie i Śląsk — W arszawa w 
Katowicach oraz 6 października! Poznań —  
Śląsk w Poznaniu.

Bogaty sezon pływacki
Mistrzostwa Polski odbędą się w Poznaniu
Polski Związek P ływ acki opublikował 

terminarz tegorocznych swych imprez. Uro­
czyste otwarcie sezonu, nastąpi we w szyst­
kich okręgach (za wyjątkiem  okręgu pomor­
skiego i warszawskiego) w dniach 9 i 10 
czerwca z jednoczesnym rozegraniem m i­
strzostw dla zawodników kl. III. M istrzo­
stwa w drugiej k lasie pań i panów przewi­
dziane zostały na dni od 22 do 24 czerwca. 
G łów ne m istrzostw a  okręgow e w ca łe j P o l­
sce, m uszą się  odbyć jed n ocześn ie  w  dniach

Im fera iu jem y  ®©o
PIŁ K A R Z E  W EZM Ą  U D ZIA Ł W  M IE ­

SIĄ C U  PR O PA G A N D Y  KULTURY F I ­
Z Y C ZN EJ. PZ PN  zdecydow any jest u czest­
n iczyć w m iesiącu p ropagandy  k u ltu ry  fi­
zycznej, k tó ry  odbędzie się s ta ran iem  PU W F  
PZ PN  jest zain teresow any w tym, by p ro ­
w adzić p ro p ag an d ę  p iłk a rstw a  w śród n a j­
szerszych w arstw  m łodzieży, a le  chciałby, 
by ak c ję  po łączyć  z rozdaw nictw em  d a rm o ­
w ych p iłek . O ile P U W F  podejm ie  in ic ja ­
tyw ę w tym  k ierunku  P Z PN  w yda po lece­
nie zw iązkom  okręgowym , by zb ad a ły  m oż­
liw ości r,.a w łasnych te ren ach  i p rzydzie liły  
ewent. klubom  poszczególne ośrodki, celem 
zorganizow ania  drużyn  m łodzieżow ych z a ­
o p a tru jąc  je rów nocześnie b ezp ła tn ie  w piłki 
nożne.

REK O R D  ŚW IA TO W Y  GRZYW OCZA 
T egoroczny m istrz Polski w w adze koguciej 
Grzyw ocz posiada  n iecodzienny rekord  
św iatow y, jakiego do tychczas n ie osiągnął 
żaden b o k se r-am ato r, ani zaw odow iec na 
świecie.* M łody bokser śląsk i stoczy ł od 
pierw szego stycznia b. r. do 7 kw ietn ia  b. 
r. 27 walk, z k tó ry ch  24 w ygrał, 2 p rze ­
grał, jedną  zrem isow ał T rzeba do  tego do ­
dać, że G rzyw ocz mimo ty lu  sp o tk ań  wy- 

fo tografie  kaza ł w Łodzi doskonałą  kondycję  i wy-

Piłkarze warszawscy
m ltią  na trzecit frontash

W dniu P. Z- P. N.(u) to jest dnia! Czyż:wski Kurek, Grządz el I (Le 
3.Y b. r. p iłkarze W arszaw y wal-jgia), K rawczyk (Znicz), PrzeźdzLc- 
czyć będą na trzech fron t-ch  to jest: | ki II (Syrena), Olszewski, Szczaw ń- 
w  W arszaw ie z R eprezen acją Ło- j ski. B o ro w eck i  (Marymótit), Izydor- 
dz ; w  Bydgoszczy z Rep. Pomorza czak, Cieciera (Grochów), 
i w  Olsztynie z Rep. tegoż m i? s ' a. j  Rezerw ow  : Mołylińśld (Legia),

Na zawody te kap .tan  związkowy ^  r wieki (Marymont).
III na mecz z 01-• Reprezeniacja 

szynem :
Kelz (Jedność), Długoborski

(Zn cz), Pruski (ŹyrardowŁnka),
Chybowski (Grochów), Stolarczyk

W- O. Z. P.' N. ob. Nowakowski w y­
znaczył już składy drużyn, k tó re  wy 
glądają w  sposób n,p. Rep. W arsza ­
w y na mecz z Łodzią:

R u d n i c k i  ( S y r en a ) ,  S z c z e p a n i a k .
Gierwaf owsiki (Polonia), Waśko,
Szczurek, Milczarowski, Hawele- j  w andowski (Znicz) W alasek  Móko- 
wiczi. Szymański, Górski, Grządziel 'ów), Podkasany (Jedność), Szularz, 
II, Cygan k (Legia). Rezerwowi: Bo- Ochmański (Polonia)- Rez rwowi; 
rucz (Polon'a), Waksman. Paw łów  ,c„ j  B eńkowski (Społem), Baranowski 
(Legia), Brzozowski (Polonia). | (Grochów).

Rep. II na mecz z Pomorzem: (B)

Sztafeta kolarska kolejarzy
przywiezie wodę z Mysy do stolicy

trzym ałość  m ając najc ięższe  w alk i i o trzy ­
m ał nagrodę jako  n a jlep szy  w tej chwili 
bokser Polski.

PO W STA N IE  KLUBU M O TO CYKLO­
W EG O W  GDYNI. W  G dyni p o w sta ł m o­
tocyklow y klub sportow y. Prezesem  zo sta ł 
b. m istrz  W ybrzeża w m iędzynarodow ych  za ­
w odach m otocyklow ych, M arian  Jakub ik . 
Z ainteresow anie  now opow stałym  klubem  
jest w ielkie, nap ływ  członków  bardzo  licz­
ny.

PO LSK A  -  SZ W E C JA  W B O K SIE 
15.X.1946 R .? P. K a lin iak  członek zarząd u  
PZB przebyw ał osta tn io  przez k ilk a  dni w 
W arszaw ie w spraw ie swego w yjazdu  do 
F ra n c ji W y sła ł on z W arszaw y sam olotem  
list do szw edzkiego zw iązku bokserskiego, 
p ro p o n u jąc  ko n k re tn ie  mecz bokserski, 
Po lska — Szw ecja na dz ień  15 paźd z ie rn ik a  
b. r. w Polsce. P . K a lin iak  w yjeżdża do  
P ary ża  i Lyonu w n a jb liższych  dn iach  i bę ­
dzie p e rtra k to w ał odnośnie m eczu P o lsk a — 
F ran c ja  we F ran c ji.

ŁO M O W SK I N A JL E PSZ Y M  M IO T A ­
CZEM, W  Sopocie odbyło  się sp o tk an ie  lek ­
k o a tle ty czn e  m iędzy re p re z en tac ją  G dańska  
i O lsztyna, zakończone n ieznacznym  zw ycię­
stwem  G d ańska  w stosunku  58.4 — 50,5. W y 
niki zaw odów : 100 m. 1) Szabłow ski ( G d ) 
12,1 sek.; 800 m. — 1) W enta (Gd.) 2:13 6; 
ku la: 1) Łomowski (Gd.) 14,44 m. J e s t  to 
n a jlep szy  pow ojenny w ynik  w pchnięciu  k u ­
lą, uzyskany  w Polsce. Skok w da l: 1) D am ­
ski (Gd )5 52 m.; 3.000 m. 1) K ielas (Gd.) 
9:57,4 (bieg poza konkursem ). D ysk: 1) Ło- 
m owski (Gd) 40 05 m. (rów nież na jlep szy  
w ynik pow ojenny  w Polsce) O szczep: 1) 
B iałow ąs (O) 43 98 m.; skok wzwyż: 1) G ru- 
zew ski (Gd.) 1,60 m.; sz ta fe ta  4X 100 m.: 1) 
O lsztyn 49,0 sek., 2) G dańsk  49,4 sek.; skok 
o tyczce: 1) B ury  (Tczew) 3 m  (poza k o n ­
kursem ); sz ta fe ta  o lim pijska 800 X  400 X  
200 X  100 m 1) G dańsk  3:54,8, 2) O lsztyn
3:58,1; tró jsk o k : 1) B iałow ąs (O) 11,18 m.

PIE R W SZ Y  KLUB G IM N A Z JA LN Y  W 
K RA K O W IE. P rzy  I Państw . G im nazjum  i 
Liceum  im. B artło m ie ja  N ow odw orskiego w

K olejow y Klub Sportow y w Z ielonej G ó­
rze celem zam anifestow ania  łączności, ziem 
odzyskanych n ad  O d rą  i N ysą z M acierzą, 
o rgan izu je  na dzień  3-go m aja  t j w św ię­
to Zwycięstwa, sz tafe tę  k o la rsk ą  do  W arsz a ­

wy.
Sztafe ta  ko larska  k o le ja rz y  pobierze w 

dn iu  3-go m aja  w u roczyste j form ie wodę 
z Nysy i przyw iezie ją  do  W arszaw y, gdzie

II (Jedność), M a c  ń s k i  (Syrena), Le- ! K rakow ie, pow sta ł wo w rześniu  1945 r. G i­
m nazja lny  K lub Sportow y „N ałęcz". Pom im o 
trudnośc i w yn ika jących  z b rak u  środków  fi­
nansow ych oraz sp rzę tu  zd o łano  jed n ak  dzię 
ki ofiarności i zapałow i członków  d o p ro w a­
dzić do  zorgan izow ania  10 sekcji: g im nastycz 
nej, k o larsk ie j, lek k o a tle ty czn ej, n a rc ia r ­
skiej, p iłk i nożnej, p iłk i ręcznej, ping-pon- 
gowej, p ływ ack iej, w ioślarsk iej i im prezo- 
w o-propagańdow ej. N iek tó re  z tych  sekcji 
m ogą się  już pochw alić szeregiem  imprez. 
Sekcja  lek k o -a tle ty czn a  zorgan izow ała  pod 
koniec ub. sezonu w ew nętrzno-kłubow e zaw o 
dy, na k tó rych  m łodzi uczniow ie osiągnęli 
szereg lepszych w yników  (60 m. — 7,6 sek., 
100 m. — 12/2 sek., skok w zw yż — 145 cm.i 
200 m .-*— 25,2). S ek c ja  n a rc ia rsk a  u rząd z iła  
w Z akopanem  2 k u rsy  n a rc ia rsk ie  d la  p o ­
czą tk u jący ch  i zaaw ansow anych, w k tó ry ch  
w zięło u d z ia ł p onad  70 uczestników. Seksja  
pingipongow a szczyci się zw ycięstw em  nad 
„P rąd n iczan k ą"  9:0 oraz honorow ą p rzeg ra ­
n ą  z „C racovią‘‘ 3:6. Sekcja p ły w ack a  p rze-

w ręczy naczynie z w odą p rezydentow i B ie­
ru tow i w ram ach uroczystości Św ięta Zw y­
cięstw a Na osta tn im  e tap ie  sz tafe ty  w B ło ­
niu pod W arszaw ą, naczynie  z w odą p rz e j­
mą ko larze  K. K S O rzeł i przew iozą je 
do W arszaw y.

In ic ja ty w a  sportow ców  k o le ja rzy  w yw oła­
ła  w całym  k ra ju  duże zain teresow anie.

prowadza treningi w basenie YMCA. Obec­
nie mimo ferii wielkanocnych wre praca nad 
przygotowaniem boiska do m iędzyszkolnych  
zawodów w lekkiej atletyce i grach sporto­
wych, których organizację pow ierzyło GKS 
N ałęcz Kuratorium Okr. Szk. Krak.

PRZED ROZGRYWKAMI O PUCHAR  
DA VISA. Zainteresowanie francuskiego 
świata tenisowego koncentruje się na zaw o­
dach o puchar Davisa. Już w dniach od 8 do 
10 maja w alczyć będzie Francja z najsiln iej­
szym swym  przeciwnikiem, W ielką Brytanią, 
W drużynie francuskiej wystąpią przypusz­
czalnie Petra, Pelizza i Sestremaa. Zw ycię­
zca ze spotkania Francja — W ielka B ryta­
nia spotka się w następnej rundzie ze Szwaj­
carią. Drużyna Egiptu zmierzy się z Jugo­
sławią, która w ostatnich przedwojennych  
zawodach zw yciężyła w strefie europejskiej 
W drużynie Egiptu w ystąpią w grze poje­
dynczej A ldy Shafer i Andre Najar.

29 i 30 czerw ca b. r. W m iędzyczasie za ­
wodnicy okręgów będą mieli możność d a l­
szej zaprawy w spotkaniach klubowych  
i in. W dniach 13 i 14 VII br. odbędą s:ę 
mistrzostwa pływ ackie Bydgoszczy z racji 
600-lecia istnienia miasta. Zawody te będą 
m iały charakter ogólnopolski.

Pierwszym  sprawdzianem sił naszych 
okręgów będą p ierw sze  pow ojenne m istrzo ­
stw a  P o lsk i w  dniach od 20 — 22 lipca  
w  Poznaniu  na reprezentacyjnej pływalni 
w Parku Solackim . Na program tej bata­
lii pływackiej złożą się wszystkie konku­
rencje p ływ ackie i skoki w konkurencjach 
pań i panów. Długodystansowe mistrzostwa 
powierzono znowu Bydgoszczy. Panie starto­
wać będą do biegu na dystansie 3 km., 
a panowie muszą przebyć przestrzeń 5 km. 
M istrzostwa Polski będą zarazem elim inacją 
czołowej ekipy naszych p.ywaków na mecz 
z Węgrami, wzgl. Francją lub Finlandią  
w dniu 10 i 11 sierpnia b. r. Na rozegranie 
m iędzyokręgowych mistrzostw w p iłce  w od­
nej *  czasie od 1.7 do 1.8 b. r. PZP w y­
znaczył do grupy pierwszej okręgi: war­
szawski, łódzki, kielecki i lubelski, do gru­
py drugiej: krakowski, śląsko - dąbrowski, 
dolnośląski i górnośląski i wreszcie do gru­
py trzeciej: poznański, pomorski, mazurski 
i pomorsko - zachodni.

W rozgrywkach m iędzyokręgowych odbę­
dą się spotkania w jednej kolejce systemem  
punktowym. Finałowe spotkania rozegrane 
zostaną w Poznaniu, w dniu 15 sierpnia b. r. 
W dniu 1 września nastąpi na pływalniach  
wszystkich okręgów uroczyste zamknięcie 
sezonu pływ ackiego przez oficjalne ściągnię­
cie flagi narodowej z masztu pływalni.

Niedzielne wyniki sportowe
POLONIA —  BZURA 3:1 (0:1). Na Sta­

dionie W ojska P olskiego wobec licznie ze­
branej publiczności zespół warszawskiej P o­
lonii pokonał  Chodakowską Bzurę 3:1 (0:1).

W pierwszej połowie zawodów gra raczej 
wyrównana. W tym okresie prowadzenie dla 
Bzufy usyskuje Zgliński z karnego.

Bezpośrednio po przerwie Odrowąż w y­
równuje na 1:1, dalsze bramki dla Polonii 
padają w kilkanaście minut po tym ze strza­
łów  Przepiórki i Surlana.

W przedmeczu II drużyn wygrała Bzura 
w stosunku 8:1.

SYRENA -  ZRYW (M okotów) 4:3 (0:2).
fB)

SPOŁEM -  ZRYW (Koło) 2:0 ((LOL. 
Spotkanie dwóch faworytów grupy II w roz­
grywkach o mistrzostwo klasy B Społem  i 
Zrywu (Koło) przyniosło ciężko, lecz zasłu­
żenie, wywalczone zwycięstwo drużynie Spo­
łem.

M łodzi zawodnicy K oła nie wytrzymali 
spotkania przede wszystkim  nerwowo, jak też 
ustępowali swym przeciwnikom pod w zglę­
dem technicznym.

Pierwsza połowa gry bezbramkowa, mało 
ciekawa, upływa pod znakiem lekkiej prze­
wagi Społem. Po zm ianie pól gra nieco s:ę 
ożywia. Pierwsze minuty tej połow y należą  
do K oła, które dopingowane mocno przez 
swych zwolenników przeprowadza kilka ład ­
nych, lecz bezskutecznych, akcji Niebawem  
jednak Społem  przejmuje inicjatywę, uzy­
skując 2 bramki ze strzałów Bieńkow skie­
go (1), W ierzchockiego (1). W yróżnić na­
leży bardzo dobrze grających Skwierzyń- 
skiego (Społem ) i bramkarza Koła, Marce- 
lewicza I.

Do pow yższych zawodów drużyny w ystą­
piły  w nast. składach:

Spo łem :  Byżyóski, Jaroszewski, Tom asie­
wicz I, Oktawa, Burzyński, Skwierzyński, 
Bieńkowski, Przepiórka. W ierzchucki, Siwik, 
Kozłowski.

Z ryw :  M arcelewicz I, Kamiński II, Ko­
walski, Cybulski, Brzeski Solamonik, Dy- 
ła, Brzozowski II, Grzejszak, Kamiński I.

Zawody prowadził ob, Aleksandrowicz.
(B)

ŻYRARDOW IANKA — GROCHÓW 1:1 
(1:1). Rozegrane w dniu wczorajszym za­
wody piłkarskie o m istrzostwo W OZPN-u 
klasy A, pom iędzy Żyrardowianką a Grocho- 
wem, przyniosło wynik remisowy 1:1 (1:1). 
W ynik ten należy uważać za zasłużony, bo­
wiem żadna z drużyn nie zdawała się być 
lepszą od przeciwnika. Gra ospała, daleko 
odbiegała od poziomu klasy A.

Bramki zdobyli: Cieciera z karnego za 
rękę obrońcy dla Grochowa oraz Pruski, 
również z karnego dla Żyratdowianki.

W yróżnić należy Pruskiego i Grabowskie­
go (Żyrardowianka) oraz Chybowskiego 
(Grochów). Zawody prowadził ob. Boski. 
W idzów około 900 osób. (B )

OMTUR OKĘCIE -  CHYLICE 8:2 (5:1). 
Zawody o m istrzostwo klasy B rozegrane w 
Chylicach, przyniosły wysokie zwycięstwo  
drużynie TUR Okęcie, dla której bramki 
zdobyli: K owalski (5), Szyjer (2), Cegłow­
ski (1).

Dla Chyłic: Galit (2).
Zawody prowadził ob. Persiak.

NOW Y REKORD W ĘGIERSKI W PŁY­
W ANIU. 15-letnia pływaczka węgierska 
Ewa Novak (młodsza siostra znanej H ele­
ny Novak) pobiła ostatnio rekord węgierski 
w pływaniu na dystansie 100 i 200 metrów  
stylem  klasycznym , uzyskując czasy 1,24,8 
oraz 2,59,6 tj. poprawiając znacznie dotych­
czasowe rekordy Ewy Szekely, które w yno­
siły  1,27 i 3,09,2. W ynik uzyskany na dy­
stansie 200 m. jest tylko o 4 sekundy gor­
szy od rekordu światowego.

ALEKSANDER MALISZEWSKI 5)

sten

Ulica Chmielna Nr. 7
(Dokończenie)

I w tej chwili widzimy jak blondyn J  zaczepił nogą o zagięcie rynny i jak- 
schodzi ze schodków przeciwległej | by przefrunął na drugą stronę mu- 

Widocznie umyślnie obszedł ru....
Wbiegłem do mieszkania i rozbe­

czałem się,
—  Gdzieś ty la tał?  Co ci się stało? 

Czego płaczesz?
—  Szpak zabity...
—  Szpak?
M atka  przyjrzała mi się uważnie.
— I tego płaczesz?
— Niee... płaczę, bo... się cieszę.~ 
I ryknąłem  na cały regulator.

kory tarz  dookoła. Niesie pod pschą  
jakąś paczkę, a drugą rękę  trzyma 
w  kieszeń . Szpak zobaczył go i co­
fa s ę na ulicę. Po chwili słychać a - 
larmujące gwizdki. Blondyn w raca 
na podwórko, staje na środku i rą- 
b e z rewolweru do bramy. W acek  i 
Maniek krzyczą: ..Na śmietnik! Na
śm ’etnik;“ —  Rozumie Jednym  su­
sem już jest na kl ipie. W  bramie sły­
chać łomot podku 'ych  bu 'ów . W b e 
ga s!ójkowy z rew olw ertm  w ręku. 
Dziadyga chw yta śmietniczkę i rzu­
ca mu pod nog.. Kula rozbija szybę

VI-
Zabrali Dziadygę- B li go kolbami 

rew olw erów  po twarzy. Przez okno
na pierwszym piętrze. Stó-kowy ryje ; jego mieszkania widać pokrwaw ioną 
nosem o k a m ie n ie . . .  Blondyn już jest pościel. Dużo krwi na zsuwającej się
na murze, gdy nagie wysuwa mu s ę  
z ręk paczka i spada na klapę śmie­
tnika W bramie znowu łomoty bu ­
tów. O, rany boskie! Blondyn zeska­
kuje po paczkę. Nachyla się, aby ją 
podnieść, a jednocześn e rąbie do 
wbiegającego na podwórko Szpaka. 
P iegowata małpa rozkłada rece i po 
woli osuwa się na ziemię. W  bramie 
ryknęła  salwa. P ryska mur nad śmie 
tnikiem. A tam ten wcale się n :e śpie 
szy. Zabrakło mu kul. Spojrzał na 
rewolwer, schował go do kieszeni.

ze stołu ceracie i na podłodze. Czap 
ka pływ a w miednicy. Sprzęty są ta­
kże jakieś samotne, niepotrzebne, 
martwe. Dziadyga nie wróci,

Przejście na ulicę jest wolne- Nikt 
nam nie zastąpi drogi-

Stoimy pod oknem Dziadygi i co 
chw  la któryś z nas zagląda- przez 
szybę- Szkoda mów ć. Każdy z nas 
czuje się jakby lekko współwinien  
dramatowi który rozegrał się w stró 
żowskiej dyżurce... Te w szystkie pa­
jąki, śmietniczki, druty w e drzwiach,

gwoździe w dziurce od klucza —  po 
co myśmy jemu tak dokuczali?! Te­
raz już widzimy w szystko wyraźnie. 
Coraz inne szczegóły uplastyczniają 
się i wydostają na plan pierwszy.

Drobna sylwetka Dziadygi coraz 
bardziej rozrasta się, nieruchomieje, 
kam enieje. jak postacie na pomni­
kach- Nagle odzywa się Wacek:

—  A mój ojciec powiada, że w szy­
stkie narodowe bohatery, to byli 
zwyczajne ludzie-.-.

Zaczynamy się sprzeczać, Po tym 
przymierzamy Dz adygę do Kościu­
szki — nie pasuje. Blondyna w  czar­
nym palcie — do Księcia Józefa —  
też nie pasuje. Najbardziej ten socja 
lista spod dziesiątego pasuje do he­
tmana Czarnieck ego. Taki landszaft 
w  si u Mańka nad łóżkiem. Ale do­
chodzimy do w n:osku, że to raczej z 
powodu brody- W ięc nikt nie rozu- 
tnie. jak to jest.

Mówię do Wacka:
—  Zapytaj się brata.
Ale W acek nagle wybucha!
— Mój brat jest Świnia. Jak już 

chodzi do gimnazjum, to myśli bóg wi 
co ... Powiedział, że go Dziadyga nic 
nie obchodzi.

Zerwaliśmy się na równe nogi:—  
jakto?

—  A  tak —  złości s;ę W acek —  
a tak.-. Teraz on jest silniejszy, ale 
jak dorosnę to mu dam taki wycisk, 
że pęknie-...

Każdy z nas po swojemu przeżu­
wa złość na wackowego brata. W re­

szcie Maniek powiada zupełnie obo­
jętnie:

—  Możemy go sprać..-
W acek milczy. W yraźnie waha 

s ię . Widzi, że wszyscy patrzą na nie 
go.

•— Eee —  powiada wreszcie —- le ­
piej poczekać aż zmądrzeje, żeby ro 
zumiał, za co bierze lanie.

Zbliża się wieczór. Trzeba iść do 
domu. Ojciec jeszcze nie wrócił- Ma­
tka krąży po m eszkaniu i nadsłu­
chuje każdego odgłosu z korytarza. 
Oczy mi się kleją. W idzę pokrwawio 
nego Dziadygę. Jest jakoś dziwnie 
przebrany. Przypatruję mu się uwa­
żnie i zaczynam się śmiać. To prze- 
c eż Bartosz Głowacki- Dziadyga 
chwycił mnie za ramiona i podniósł 
do góry- Nic się nie boję Za zżółkły- 
mi od dymu wąsami widzę uśmiech. 
„Słyszysz —  mówi Dziadyga — jak 
armaty grają?" R zeczyw śd e  słyszę. 
Huki są coraz bliższe i bliższe. Bu­
dzę się. Na korytarzu znany łomot 
ciężko podkutych butów

Zatrzymali się pod naszymi drzwia 
mi. Słychać trzask pocieranej o pu­
dełko zapałki.

Matka podniosła się i stanęła na 
środku pokoju, twarzą do drzwi- 
Czeka.

Po chwili — pukanie. Nie do nas.
— To pod dwunasty —  szepnęła i 

przysiadła na krawędzi łóżka, przy­
ciskając obydwiema rękami łomoęą- 
ce serce.

Cisza.

_  Telegram. Proszę otworzyć —  
dudni gruby głos w korytarzu.

Cisza.
—  Otwierać!-..
Cisza.
Załomotały kolby karabinów:
—  Otwierać, bo wyważymy drzwi!
Usłyszeliśm y ciche, krótkie plaś­

nięcie.
—  Jezus. Maria! -— jęknęła Mat­

ka.
-Zerwałem się z łóżka, ale obięła 

mnie w pół i trzymała mocno Wyry 
wałem się jak oszalały. Na koryta­
rzu rosły grzmoty uderzeń kolbami 
o zamkn ęte drzwi.

Wpadłem do mieszkania Sabiny 
Nowickiej prawie jednocześnie z żan 
darmami.

Na środku pokoju w pełnym św ie­
tle księżyca leży — nieruchoma. O- 
bok — mały, błyszczący rewolwer.

—  Zastrzel ła się, swołocz —  
stwierdza jeden z żandarmów i trą­
ca butem leżącą-

— Ot. tobie manifest — zaśmiał 
się rewirowy.

'Zarechotali.
Za oknem —  księżyc. Wielki- Sre- 

brniejszy od rewolweru. Cień piaka, 
wyhaftowanego na firance, trzepoce 
skrzydłami na piersiach leżącej.

Po przez bezgłośny skowyt bólu i 
przerażenia przeciska się natrętna 
myśl: —  zaraz, zaraz, aha, manifest..- 
To przecież słowo, którego jeszcze 
wczoraj nie rozumiałem.



Młodzież socjalistyczna na straży demokracji i posiąpu
Ogólnopolski zjazd ZNMS rozpoczął obrady

W udekorowanej socjalistycznymi 
emblematami sali W arszawskiej 
Rady Narodowej rozpoczął się w  
niedzielę pierwszy ogólnopolski 
Zjazd Związku Niezależnej M łodzie­
ży Socjalistycznej.

Na oficjalną część Zjazdu przybyli 
przedstawiciele władz państwo­
wych, zw ązków zawodowych, orga 
nizacji ^młodzieżowych, świata nau­
kowego z przewodniczącym Rady 
Naczelnej PPS tow- w iceprezyden­
tem Stanisławem Szwalbe, przewo­
dniczącym CKW PPS tow. Premie­
rem Osóbką-M orawskim, w iceprze­
wodniczącym Rady Naczelnej tow. 
Drobner; m. wiceprezesem CUP tow. 
Hochfeldem, sekretarzem KCZZ tow  
Motyką i przewodniczącym KC OM 
TUR. tow. Obrączką na czele.

Zebranie rozpoczęto odśpiew a­
niem .C zerw onego Sztandaru '1 po­
czym tow Ciubowa powitała dele­
gatów akfd 'm ików  z całej polski. 
Przewodnictwo obrad objął przew o­
dniczący Koła Seniorów Związku 
N ezależnej M łodzieży Socjalistycz­
nej tow- Tcpiriski.

W itany entuzjastycznymi oklaska 
mi zabra! głos Tow. Premier Osóbka 
Morawski, k óry obszernie przedsta 
wił zebranym sytuację wewnętrzną  
kraju oraz w skazał drogi, jakimi w n 
na iść praca akademickiej młodzieży 
socjalistycznej. „Zebranie wasze" —  
oświadczył — „ma w ielkie znacze­
nie nie tylko dla socjal zmu polskie 
go ale ma również znaczenie pań­
stwowe. Dziś bowiem, kiedy od ze­
spolenia w ysiłków  w szystkich d-mo 
apatycznie myślących obywateli z i -  

leży nasza sytuacja gospodarcza i 
polityczna, ożywiona działalność or­
ganizacji socjelistycznych na terenie 
uczelni i poza nimi w ą j: |;  przyczy­
ni się do zwiększenia kadr bojowni­
ków o lepsze jutro, jutro sprawie­
dliwości społecznej. Akademicka 
młodzież socjrlistyczna stanów ć b ę­
dzie kadry tei inteligencji, która wy 
d" nowego człow ieka urzeczyw ist­
niającego zasady demokracji ludo­
wej i pos'ępu społecznego".

Imieniem OM TUR przemówił 
tow. Obrączka.

Tow- Dr. Drobner w  serdecznych  
słowach życzył młodym socjal.storn, 
by przez całe życie zachowali w  
swej pracy dla socjalizmu entuzjazm  
i rewolucyjny duch młodości, by 
młodzieńczy ich zapał udzielał się 
starszym towarzyszom.

Z kolei nastąpiły przemówienia 
przedstawicieli A. Z. W. M. „Ży­
cie" Związku Żydowskiej M łodzieży 
Socjalistycznej „Zukunft". ZWM 
RP „Wici". Imieniem Związków Za­
wodowych przemówił tow. M otyka 
podkreślając, że ZNMS ma szerokie 
pole do działania na terenie rlbotni-

czym, gdyż może uprzystępnić kla­
sie pracującej zdobycze wiedzy.

Po przemówieniach przew odnczą- 
cy ogłosił apel poległych ZNMS- 
owców, których pamięć uczczono  
jednominutowym milczeniem. Od- 
śpiewąniem Hymnu młodzieży socja­
listycznej zakończono część oficjal­
ną.

Po południu wznowiono obrady w  
lokalu KC OM TUR. Tow. Hochfeld, 
wiceprezes CUP i redaktor „Prze­
glądu Socjal stycznego" w ygłosił re­
ferat ideologiczny, po czym odbyła 
się dyskusja.

Iow. Premier na uroczystości
odsłonięcia4 sztandaru Dziewicy Śródmieście

W niedzielę w  gmachu BGK odbyła się 
uroczystość odsłomęcia sztandaru Dzielnicy 
śródmieście.

Na uroczystość przybyli przewodniczący 
CKW PPS tow. Prem ier Osóbka-Moraw- 
ski, wiceprzewodniczący CKW PPS tow. 
Rusinek, wiceprzewodniczący Rady Naczel­
ne. PPS tow. dr. Drobner i przedstawicie­
le wszystkich dzielnic PPS Warszawy.

Zebrąnych p o w ia ł i zagaił uroczystość 
tow. Drzewiecki.

Po wbiciu pamiątkowych gwoździ, wrę­

czenia sztandaru dokonał imieniem w ar­
szawskiego CKW PPS, tow. Jagiełło.

Tow. Prem ier scharakteryzował obecną 
sytuację polityczna i w ielki wkład PPS w 
walce o niepodległość i socjalizm. Tow. 
tow. Rusinek i d r Drobner w  serdecznych 
słowach złożyli życzenia dalszej i owocnej 
pracy dla Dzielnicy śródmieście.

Uroczystość zakończono koncertem w 
wykonaniu zespołu młodzieżowego OM 
TUR.

Dr®gę paczek 2 Ameryki de Polski
afim&tta s la le  icli opakowanie

A.kcja wysyłania paczek amerykańskich 
do Polski, zainicjowana przez Polonię A m ei 
rykariską i ludność Sianów Zjednoczonych, 
celem przyjścia z pomocą ludności polskiej, 
wywołała żywy oddźwięk w polskim społe­
czeństwie, które przetrwawszy w najcięż­
szych warunkach okres wojenny, bardzo ży­
wo reagu c na każdy znak przyjaźni i pomo­
cy.

Ponieważ pomoc ze strony ludności Ame­
ryki wyraża się w fermie przesyłania paczek 
z żywnością i odzieżą, warto poznać, jak  ta 
akcja wygląda w praktyce i jakie są usterki 
tego ruchu.

Polska mogła wznowić ruch pączkowy 
przez pocztę dopiero w listopadzie 1945 r., 
gdyż rozbite porty  Gdyni i Gdańska uniemo

Warszawa czci bohaterów walk w getto
Uroczysta akademia w Teatrze Polskim

W niedzielę odbyła się w wypełnionej sa­
li Państwowego Teatru Polskiego w W ar­
szawie uroczysta akademia ku czci bohate­
rów poległych w walce z Niemcami w  get­
to warszawskim.

M. in. na akademię przybyli członek 
Prezydium KRN Barcikowski, wicepremier 
Mikołajczyk, ministrowie: Kiernik, Kaczo­
rowski, Litwin, Tkaczow, przewodniczący 
KCZZ Witaszewski i przewodniczący Komi­
tetu Słowiańskiego prof. Michałowicz.

Po krótkim  wstępie dramatycznym wyko­
nanym  przez artystów  Państwowego Tea­
tru  Polskiego na tle ru in  getta, zabrali głos 
członek Prezydium KRN, ob. Barcikowski, 
przewodniczący KCZZ ob. Witaszewski,

prof. Uniw. Warszawskiego Humanieki, Jan  
Nepomucen Miller im. Związku Zawodowe­
go Literatów, ob. Dewitzowa im. Związku 
Harcerstwa Polskiego, oraz przewodniczący 
Ogólnopolskiej Ligi do Walki z Rasizmem 
pos. Górecki.

Mówcy po oddaniu hołdu poległym boha­
terom powstania w ghetto warszawskim, 
wyrazili głęboką wiarę w wychowanie no­
wego człowieka, który będzie um iał prze­
zwyciężyć wszelicie przesądy rasowe, wolny 
będzie od nienawiści zaszczepionej przez 
Niemców, a zarazem położy kres zbrodni­
czym knowaniom tych, którzy popełniają 
mordy na ludziach, ocalałych przed prześlą 
dowaniami okupanta.

Jak adresować listy do Warszawy
Podział na urzędy pocztowe usprawni korespondencję

libórz. Warszawa 36 >— Czerniaków, War­
szawa 44 — Gocławek.

W celu usprawnienia i przyśpieszenia do­
ręczania korespondencji na terenie Warsza­
wy zostały wydane zarządzenia, aby kore­
spondencja do Warszawy dzielona była od- 
razu w ambulansach pocztowych lub w urzę­
dzie pocztowym Warszawa 2—na warszaw­
skie urzędy dzielnicowe — jalko urzędy 
oddawcze.

Aby jednak te usiłowania nasze mogły 
być uwieńczone pomyślnym rezultatem, ko- 
niecznem jest umieszczanie w adresie nazwy 
właściwego urzędu dzielnicowego.

Wzór prawidłowo adresowanego listu do 
Warszawy: Obywatel Jan Kowalski, W ar­
szawa 4 — ul. Stalowa 1 m. 3.

Dla informacji podajemy spis Urzędów 
dzielnicowych w Warszawie:

Warszawa 1 — Śródmieście, Warszawa 4 
y  Praga, Warszawa 9 — Nowe Bródno, 
Warszawa 12 — Mokotów, Warszawa 27-*- 
Powązki, Warszawa 33 — Saska Kępa,
Warszawa 42 — Koło, Warszawa 45 — Bie­
lany, Warszawa 19 — Okęcie, Warszawa 22 
— Ochota, Warszawa 24 — Targówek, War­
szawa 26 — Grochów, Warszawa 32 — Żo-

Popierajcie 
prasę socjalistyczna

( K I N A )
Kino „Atlantic" (Chmielna 33): „Cyrk"

oraz Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.
Kino „Polonia" (ul Marszałkowska 56): 

Komedia muzyczna „Wołga — Wołga" oraz 
Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino „Syrena“ (Praga, Inżynierska 2): 
„Dni i noce“ nad program Aktualności Pol­
skiej Kroniki Filmowej.

Kino „Tęcza" (Żoliborz, Suzina 4): — 
„Srebrna flota" oraz Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Początek seansów: w kinie „Tęcza" na Żo­
liborzu: 13, 15, 17 i 19; w pozostałych ki­
nach: 14, 16, 18 i 20; w niedziele i święta 
poranki o godz. 12-ej, w kinie „Tęcza" o 
godz. 11-ej.

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw. Zaw. i Org Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw 
zaw. przy ul. Targowej 15 oraz przy ul. Pol­
nej w gmachu straży pożarnej pok. Nr 42 co 
dziennie od 9 do 12 w poł.

O G Ł O S Z E N I E  II
Likwidator firmy Polska H urtownia G alanteryjna  Spółka z ograniczoną odpowie­

dzialnością w Łodzi, ul. Nowomiejska 3, wzywa wierzycieli firmy do zgłoszenia ich 
wierzytelności w nieprzekraczalnym terminie trzech miesięcy od daty trzeciego ogłosze­
nia niniejszego wezwania. Czesław Skrzypek . 480

żliwiały wcześniejsze otworzenie komunika­
cji okrętowej.

Do chwili obecnej nadeszło w sumie do 
Polsk: około 250.000 paczek, w tym 80 proc. 
ze Stanów Zjednoczonych.

Paczki nadchodzą do portów polskich dro 
gą morską. Po wyładowaniu z okrętów są 
przejmowane przez Urzędy Pocztowe i maga 
zynowane Waga pac? S, k tóra nie mogła 
początkowo przekraczać 5 kg., obecnie zo­
stała podwyższona do 20 kg. Paczki nie pod­
legają opłacie celnej. Tytułem opłaty mani­
pulacyjnej odbiorca uiszcza od paczki zł. 20. 
W ładze celne mogą sprawdzać zawartość p a ­
czek, ilość jednak otwieranych na cle nie 
przekracza 1 proc. ogółu nadchodzących pa­
czek. W wypadku, jeśli paczka jest uszko­
dzona i wymaga opakowania, odbiorca musi 
"a ponowne opakowanie i plombę zapłacić 
dodatkowo zł. 15.

Paczki nadchodzą z Ameryki jako ładun­
ki okrętowe w workach zamkniętych. N ieste­
ty, wiele z nich, bo około 30 proc. nie wy­
trzym uje przewozu drogą morską i nadcho­
dzi w stanie uszkodzonym.

Jak a  jest tego przyczyną?
Otóż paczki są zazwyczaj umieszczane na 

spodzie okrętu i przytłaczane innymi ciężki­
mi ładunkam i, a większość z nich nie jest 
trwale opakowana. Pudełka tekturowe, słu­
żące za opakowanie, łatwo się załam ują lub 
byw ają zgniecione. Bardzo często się zdarza, 
źe zaw artość kilku paczek, znajdujących się 
w jednym worku, jest zupełnie pomieszana, i 
bardzo trudno jest spakować je na nowo, 
zwłaszcza wtedy, gdy zaw ierają takie a rty ­
kuły, jak kawa, herbata, ryż itp.
. Najlepiej dochodzą paczki w lekturowych 

pudełkach owinięte w płótno dobrze zaszyte 
i zawiązane sznurkiem.

Dużo do życzenia pozostawia sposób wy­
pełniania deklaracji celnych. Przy sposobno 
ści otw ierania paczek zauważono, że znajdu­
ją się w nich przedm ioty nie wymienione w 
deklaracji. Przedm ioty te są oddawane in­
stytucjom  dobroczynnym — stąd też nieza­
dowolenie i reklam acje odbiorców, że otrzy­
mują paczki niekompletne.

Paczki do Polski dochodziłyby w stanie 
dobrym, gdyby nadawcy trw alej je opakowy­
wali.

Aby zaprzeczyć rozsiewanym pogłoskom 
zagranicą, że paczki nie dochodzą do rąk a- 
dresatów, każdy odbiorca będzie potw ier­
dzał jej odbiór i to potwierdzenie będzie 
wręczane nadawcy w Ameryce.
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r*usttjszymy 
I j O  w  r a d i o
NA DZIEŃ 30 KWIETNIA 1946 R.

5.57 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'. 6.30 Muzyka lekka. 6.45 
Dziennik poranny. 7.20 Muzyka lekka. 7.45 
Powtórzenie dziennika por. 7.50 Muzyka 
poranna. 8.45 Skrzynka posz.' rodz. 11.10 
Święto rob. w Warszawie. 11.20 Muzyka 
z płyt. 12.20 Pieśni w wyk. A. Rudnickiej. 
14.30 Informacje ogólnopolskie. 16.00 Aka­
demia 1-szo majowa Zw Zaw. prac. P. R. 
17.10 Koncert symfoniczny. 18.30 Nauka 
przy głośniku „Zygmunt Krasiński" w opr. 
Z. Szmitowej. 2) „Rok 1846" odczyt Win­
centego Banasia z cyklu „Historia ruchów 
wolnościowych. 19.00 Akademia 1-szo ma­
jowa. 19.30 Dziennik wieczorny. 20.00 Or­
kiestra Symfoniczna P. R. pod dyr. Witolda 
Kalki - Rawickiego oraz Wł Porębski 
(śpiew). 20.45 Słuchowisko. 21.30 Skrzynka 
poszuk. rodz. zagr. 22.00 Koncert muzyki 
rozrywkowej 22,30 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadom. dziennika. 23.35 Skrzyn­
ka po«z. rodz. zagr. 23.55 Hymn.

z z y c i a J _
PA R T II

Przed Pierwszym Maja
OM TUR W OBCHODZIE 1 M AJA

Zbiórki OM TUR w W arszawie odbędą 
się w dn. 1 M aja o godz. 8 rano w lokalach: 
Praga Centralna, ul. Szwedzka 2; Targówek
— Dzielnica, ul. Barkocińska 25; Targówek
— Osiedle, ul. G ilarska 22; Grochów, ul. 
Podskarbińska 6; Śródmieście, ul. Mokotow­
ska 51/53; Mokotów, ul. Chocimska 4; Rako- 
wiec, ul. Prószkowska 6; Ochota, ul. Niem­
cewicza 9; Czerniaków, ul. Stępińska 42; 
Z. G. W. Czerniaków, ul Czerniakowska 136; 
Polski Monopol Spirytusowy, ul. Ząbkowska; 
Nowe Bródno, ul. B iałołędzka 52; Wola, ul. 
Ogrodowa 39/41; Powiśle, ul. Tamka 18; Żo­
liborz, ul. Kossaka 10; Min Inf. i Prop., ul. 
Rakowiecka 4; „Społem", Grażyny 13; „Spo­
łem", ul. Szpitalna 5; F o rt Mokotów, ul. Mi- 
łobędzka 16; Szkoła Rzemieślnicza, ul. Zło­
ta 58; SPB, Al. Stalina 31; Bielany, ul. Pod- 
czaszyńskiego 24; PZS, ul. Grochowska; 
NIK, Al. Szucha 23. Następne Koła udadzą 
się na miejsce zbiórek Dzielnicowych.

Zbiórka centralna odbędzie się na PI. Ban 
kowym. Po m anifestacji i defiladzie odbę­
dzie się Akademia Młodzieżowa w sali „Ro-

i “ .

Komendantem grupy OM TUR jest tow. 
Stefan Kobrzyński.

Dzielnicowe Akademie Młodzieży odbędą 
się: Społem — dn. 29 bm., o godz. 16, w lo ­
kalu PPS Chocimska 4 Wola — Ogrodowa 
N r 39, dn. 28 bm., godz, 10. Powiśle — Tam ­
ka 18, dn. 30 bm., godz 16. Ochota — Niem­
cewicza 9, dn. 28 bm., godz 9. Szkoła Rze­
mieślnicza — Złota 58, dn, 29 bm., godz 18

ZEBRANIE W FABRYCE SCHICHT
Dnia 29, o godz. 13-ej. w fabryce Schioht 

odbędzie się wspf zebranie PPS, PPR i 
bezpartyjnych w sprawie Święta 1 Maja.

AKADEMIA 
PRACOWNIKÓW KURATORIUM

Zarząd Związku Zawodowego Pracow ni­
ków Państwowych przy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego W arszawskiego zawiadamia, że w 
dniu 30 bm., o godz. 14-ej, urządza A kade­
mię 1-Majową w sali Stronnictwa. Ludowe­
go, ul. Bagatela 12, IV piętro.

Program  Akademii składa się z części od­
czytowej i koncertowej z udziałem wybit­
nych solistów, oraz Tow. Śpiew. „Harfa". — 
W stęp wolny.

AKADEMIA PIERW SZOM AJOW A 
W „ROMIE"

We wtorek, 30 kwietnia o godz. 16-ej w 
sali „Roma" odbędzie się A kademia Pierw ­
szomajowa, na której przemawiać będą: tow. 
Cyrankiewicz sekretarz generalny PPS i tow. 
„W iesław" sekretarz generalny PPR.

Po przemówieniach część artystyczna.
K arty wstępu w ydają komitety dzielnico­

we PPS i PPR.

PIERWSZY M A J W PROGRAMIE 
RADIOWYM

Program uroczystości pierwszo-maj owych 
jest niezwykle bogaty i urozmaicony.
• Polskie Radio, pragnąc dać możność za­

poznania się z uroczystościami tym wszyst­
kim, którzy nie będą mogli wziąć w nich u- 
działu, nada pierwszego m aja szereg transm i 
sji. A mianowicie: o godz. 18.15 — 19.30 od­
będzie się transm isja Akademii z Teatru Pol 
skiego w Warszawie, a o godz. 21 — 21.30, 
montaż z płyt nagranych na imprezach spor 
towych: bieg na przełaj zorganizowany przez 
O rganizację Młodzieży TUR i mecz p iłk a r­
ski reprezentacji robotniczych Poznań — 
Warszawa.

Poza tym program Polskiego Radia za­
wiera szereg innych okolicznościowych audy­
cji, jak: godz. 14.40 — montaż radiowy p. t. 
„Lud walczy o wolność", w opracowaniu pro  
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego — dok­
tora Henryka Mościckiego i znanego tea tro ­
loga i reżysera — doktora Bujańskiego; go­
dzina 16.20 — „Pierwszy Maj w Polsce" — 
zradiofonizowany fragment utworu Próchni­
ka, pt. „Idee i ludzie".

ZBIÓRKA DZIELNICY WOLA
Komitet Dzielnicy Wola wzywa swych 

członków, którzy nie p racu ją  w fabrykach 
i instytucjach i nie zbierają się w miejscu 
swej pracy, do przybycia dn. 1 m aja o godz. 
8.30 do lokalu Partii (Ogrodowa 39).

ODSŁONIĘCIE SZTANDARÓW PPS i PPR 
W POL. MONOPOLU SPIRYTUSOWYM 

W dniu wczorajszym odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia sztandarów  Kół PPS i PPR 
przy W ytwórni Polskiego Monopolu Spiry­
tusowego w W arszawie. Uroczystość miała 
miejsce w lokalu świetlicy W ytwórni PMS 
przy ul. Ząbkowskiej. Z ram ienia PPR prze­
mawiał sekretarz organzacji warszawskiej 
tow Albrecht, z ramienia PPS tow. Fotek i 
tow. Waczkowska. Uroczystość ta, która 
przeszła pod znakiem jednolitego frontu obu 
partii robotniczych, zakończyła się częścią 
artystyczną.

W YSTAW A K S I Ą Ż K I  W DNIU 
OŚW IATY 

W zw iązku ze Św iętem  O św iaty na  te re ­
nie W arszaw y został zorganizow any spe­
c jalny  K om itet pod przew odnictw em  prezy 
den ta  m. st. W arszawy, tow . St. Tołw iń­
skiego.

W dn iu  2-go b. m. o godz. 15-ej odbędzie 
się w  gm achu BGK uroczysta akadem ia 
Św ięta O św iaty. W ram ach  obchodu Biblio­
teka  U niw ersytecka urządzi w ystaw ę pn. 
„K siążka W arszaw ska XVII —  XX w ieku", 
B iblioteka N arodow a zaś „W ystaw ę P iś­
m iennictw a Polskiego".

W okresie od 1 do 3 m aja rb. odbędzie 
się w  Warszawie kwesta na Fundusz 
Oświaty, przeprowadzona przez organizacje 
młodzieżowe. Jednocześnie komitety Domo­
we dokonają zbiórki książek i funduszów 
na listę zbiórkową.

■ni

smar)
Opera (M arszałkowska 8): godz. 18 „Ma­

dame Butterfly".
Teatr P olski (ul. Karasia 2): godz. 17.30 

„M ajątek albo imię".
Teatr Mały (M arszałkowska 81): godz 18 

„Teoria snów".
Teatr Comoedia (ul. Szwedzka 2/4): godz. 

18-ta „Pomocnica domowa".
Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20): 

godz. 18 „Dzień bez kłamstwa* .
Praski Teatr Rewii (Zygmńntowska 81 — 

godz. 18: „Pisanki — niespodzianki"
Klub Satyryków  „Kukułka" (cukiernia 

„Szwajcarska") — rewia satyry i humoru: 
„Wesołe porachunki".

Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA"
BIBLIOTECZKA SOCJALISTY

1. J. Cyrankiewicz — Ze stanowiska socjalizmu polskiego (wyd II)
2. T. Jabłoński — Za wolność i lud (H istoria PPS) cz III
3. T. Jabłoński — Za wolność i lud (Historia PPS) cz. II
4. T. Jabłoński — Za wolność i lud (H istoria PPS) cz. I .
5. S tatu t organizacyjny PPS . . . . . . .
6. W  walce o Nową Polskę (PPS na IX sesji KRN) . . . .  
7 Cz. Bobrowski — W alka o chleb (PPS wobec bież. spraw gospod.)
8. Pierwszy Maj przed laty i dziś . . . .

LITERATURA PIĘKNA 
Ksawery Pruszyński — Droga wiodła przez Narvik (wyd. III)
H. Boguszewska i J. Kornacki —■ Ludzie śród ludzi . . .  
H. Boguszewska i J. Kornacki — Polonez, I. Nous Pansiens 
Władysław Broniewski — Krzyk ostateczny . . . . .
Stanisław Dygat — Jezioro Bodeńskie . . . .  
St. R. Dobrowolski — Pióro na wichrze (wiersze wybrane)
Jan Dąbrowski — Na zachód od Zanzibaru . . . . .

W D R U K U :
Jan Dąbrowski — Miejsce pod niebem . . . . . .
H. Boguszewska — Nigdy nie zapomnę . . . . .
H. Boguszewska i J. Kornacki — Polonez II Deutsches Heim 
Bolesław Limanowski — H istoria dem okracji polskiej 
Boy-Żeleński — Nasi okupanci — Piekło kobiet — Dziewice konsy­

storskie — Jak  skończyć z piekłem kobiet? . . . .
Teofil Wojeński — H istoria literatury  polskiej . . . . .
Adam Próchnik — Demokracja kościuszkowska .
Adam Próchnik — Kim był Tadeusz Kościuszko? . . . .  
Krystyna Zywulska — Przeżyłam  Oświęcim . . . . .
Karol Małcużyński — Norymberga leży w Niemczech . . . .  
Józef Gardecki  — Było nas trzech . . . .
Satyra w konspiracji 1939 — 1944 rok . . . . . .
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